
Budowniczowie Pałacu 
Kultury i Nauki 
realizują zobowiązania

WARSZAWA (PAP). — W związku 
zbliżającym się dniem zwołania 

XIX Zjazdu WKP(b) radzieccy bu
downiczowie Pałacu Kultury 1 Nauki 
w przyśpieszonym tempie realizują 
podjęte zobowiązania.

Z dotychczasowego przebiegu prac 
przy budowie Pałacu wynika, że zo
bowiązania zostaną wykonane przed
terminowo, tak, że fundamenty pod 
największy w Polsce gmach będą go.o 
we przed 5.X. br. W tym wielkim 
zrywie produkcyjnym wyróżnia się 
szereg zespołów roboczych, które 
przekraczają wysoko podjęte w zooo- 
wiązanlach normy. .... ......
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Kongres Ziem Odzyskanych we Wrocławiu
wielką manifestacją jedności całego narodu polskiego

_  Przedstawiciele 7 milionów Polaków, mieszkających i pracujących na Zie- 
delegaci ze wszystkich części kraju przybyli w dniu 21 bm. do starego polskie

go Wrocławia na Kongres Ziem Odzyskanych, aby zamanifestować jedność całego narodu wobec zabor- 
czych knowań amerykańsko - hitlerowskich imperialistów na nasze granice zachodnie, na nsszą niepodleg
łość przybyli aby podsumować dotychczasowy dorobek w dziele zespolenia Ziem Odzyskanych z Macierzą 

• tk'ch dziedzinach życia politycznego, gospodarczego i kulturalnego, aby zadokumentować, że cały 
naród5 polski gotowy jest jeszcze bardziej wzmóc swoje wysiłki w celu zapewnienia dalszego rozkwitu 
ziem nad Odrą, Nysą i Bałtykiem, dalszego umocnienia sił gospodarczych i obronnych Polskiej Rzeczypo
spolitej Ludowej.

O godz. 10 wszyscy delegaci są już 
na sali. Rozlegają się dźwięki hym
nu narodowego. Przybywają, zajmu
jąc miejsca w Prezydium, przedsta
wiciele R^du z Premierem tow. 

'Cyrankiewiczem, wicepremierami — 
tow jędrvchowskim i ob. Korzyc- 
kim" oraz ministrem Obrony Narodo
wej Marszalkiem Polski - tow. Ro
kossowskim na czele, sekretarz KC 
PZPR tow. Ocbab- przedstawiciele 
władz naczelnych stronnictw poli
tycznych i organizacji społecznych. 
\V skład Prezydium wchodzą także 
Uczni wybitni przodownicy pracy 
miast i wsi, wśród nich wielu przed
stawicieli Ziem Odzyskanych.

WROCŁAW (PAP), 
miach Odzyskanych oraz 
go Wrocławia na 1

Gdy przewodniczący Komitetu Or- 1 Czekają nas nowe zadania — mó- 
ganizacyjnego Kongresu, członek Pol 
skiej Akademii Nauk — prof. Sta
nisław Kulczyński zagaja obrady i 
wita przybyłych gości, delegaci rea
gują serdecznymi oklaskami.

„Granica na Odrze i Nysie — 
stwierdza mówca — jest granicą po
koju. Polska Ludowa jest pierwszą 
od wielu setek lat Polską, która 
pod narodową władzą polityczną sku 
piła i zjednoczyła całość etnograficz 
nego terytorium narodowego".

Jesteśmy pierwszym szczęśliwym 
pokoleniem Polski, budującym swą 
przyszłość w otoczeniu przyjaciół.

Sluźą najlepszym przykładem
Jf ubiegłym roku na terenie gmi- I Pelak (101%). WÓLKA RUDNICKA 

Wilkołaz w powiecie kraśnic- |~ (102%), Stanisławny
kim było wielu rolników, którzy po
nadplanowo i w terminie odstawili 

'zboże w ramach planowego skupu. 
Jednakże w bieżącym roku liczba 
przodowników kilkakrotnie wzrosła. 
Do nich m. in- należą:

KŁODNICA GÓRNA —. Michał 
Goła-t (101‘/»)> Stanisław Piejak, s. 
Antoniego (110%), Jan Dec (160%). 
KĘPA KOL. — Jan Całka (100%), 
Stanisława Kępska (100%). KĘPA 
WIEŚ — J3” Kwiatkowski s. Stan. 
'135%), Andrzej Bezkorowojnow 
(100%)’ Stanisław i Janina Gała’. 
(102°/«)’ DĄBROWA — Kazimierz 
Chromieć <220%). BIAŁOWODA — 
Stanisław Jachuła s. Michała (100%), 
Leon-Sarzyński (102%). OBROKI — 
Jan Marszałek (103%), Jan Szczę- 
bara (103%), Marcin Mikuła (101°/o), 
Stanisław Kloc s. Pawła (105%). 
PUŁANKOWICE — Jar. Wielgus 

Wawrzyńca (101%), Tadeusz Nosal 
(103%). RUDNIK WIEŚ — Jan 
Wronka s. Franciszka (104%), Jan 
Kołdun (102%), Stanisław Wielgus 
(102%). RUDNIK KOL. — Edward 
Zyśko (102%). Antoni Gołoś (105"/.), 
Stanisław Krzysztoń (150%). ZALE
SIE — Wojciech i Katarzyna Kozioł 
1145%), Ludwik i Zofia Głąb (102%). 
WILKOŁAZ DOLNY — Gawroński 
Jan (100%), Leontvna Gawrońska 
(100%). Wacław Zieliński . (102%). 
WILKOŁAZ I — Kryst.vna Sandei 
(108%), Aleksander Kuśmidersk’ 
(120%). WILKOŁAZ ii _ Jakub

Morski (lO5°/o). RYCZYDĆŁ — Mag
dalena Szada (100"/a), Małgorzata 
Stolarska (100%). WILKOŁAZ III — 
Józef i Władysł. Pawka (110“/o), Jó
zef Bednara (lO8°/o), Jan Wnuczek 
s. Józefa (112%), Jan Banach (102%).

Natomiast do najlepszych hodow
ców i wzorowych oustawców żywca 
m. in. należą:

KŁODNICA DOLNA — Edward 
Biszczak (miał dostarczyć według 
planu 56 kg — dostarczył. 353 kg), 
Maria Kurzyna (160 kg — 601 kg). 
DĄBROWA — Maria Skrabucka 
(149 kg — 495 kg). WILKOŁAZ I — 
Józef Łaska (300 kg — 1.837 kg), 
Szymon Kuśmierz (224 kg — 577 kg), 
Aleksander Kuśmiderski (40 kg — 
475 kg). WIKOŁAZ II — Józef Grzy- 
mek (154 kg — 780 kg), Stanisław 
Nagajek (199 kg — 791 kg), Mieczy
sław Bajner (36 kg — 716 kg). WIL
KOŁAZ III — Józef Bednara (103 kg 
— 525 kg), Józef Dyś (160 kg — 989 
kg).

wi prof. Kulczyński wśród oklasków. 
— Wykonanie ich zależy od skupie
nia wszystkich sił narodowych wo
kół Frontu Narodowego".

Okrzykami: Niech żyje! witają de
legaci wstępującego na mównicę 
Premiera tow. Cyrankiewicza.

(Przemówienie Premiera podajemy 
na str. 2).

Po końcowych słowach przemówie
nia, długo trwa manifestacja serdecz 
nych uczuć dla Prezydenta Bieruta. 
Ze wszystkich stron sali rozlegają 
się okrzyki: „Niech żyje Front Na
rodowy"!

Przewodniczący udziela głosu Mar
szałkowi Polski — Konstantemu Ro
kossowskiemu. który wita Kongres 
w imieniu żołnierzy Ludowego Woj
ska Polskiego. (Tekst przemówienia 
Marszałka podamy w n-rze jutrzej
szym).

Mocno brzmią słowa bohatera spod 
Stalineradu: „Nigdy więcej stopa 
najeźdźców nie będzie deptała ziemi 
polskiej". Entuzjazm zebranych nie 
ma granic.

Marszałek Rokossowski mówi na
stępnie o niezwyciężonej sile obozu 
pokoju, którego chorążym jest Wiel
ki Stalin. To Imię z miłością powta
rzają wszyscy zebrani, skandując: 
„Stalin, Sta-lin".

Przewodniczący udziela głosu wi
cepremierowi tow. dr Stefanowi Ję- 
drychowskiemu, który wypłasza re
ferat o dorobku i perspektywach 
Ziem Odzyskanych.

Referat, w którym wicepremier 
tow. Jędrychowski zobrazował do
tychczasowe wspaniałe osiągnięcia 
na Ziemiach Odzyskanych i nakreślił 
perspektywy na przyszłość, wywołał 
wielkie zainteresowanie.

Po referacie wicepremiera 
Jędrychowskiego rozpoczęła się 
skusja.

(Dalsze szczegóły z Kongresu 
damy w n-rze jutrzejszym)-

tow. 
dy-

po-
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pula wy 76,4
Tomaszów ■ 66,8
Biłgoraj 61,6
Radzyń 61,4
Lubartów 59,1
Chełm 56,4
Kraśnik 56,2
Włodawa 53,8
Łuków 53,7
Biała Podlaska 53,7
Lublin 53,5
Zamość 52,2
Hrubieszów 52,0
Krasnystaw 47,7

Zobowiązania młodzieży 
dla poparcia Programu Frontu Narodowego 

i na cześć XIX Zjazdu WK? (b)
Młodzież brygad 109 i 110 SP w Rejowcu podjęła szereg cen

nych zobowiązań indywidualnych i zespołowych. Obie brygady zo
bowiązały się podnieśó wydajność pracy z 125 proc, normy do 

135 proc.
Na szczególne wyróżnienie zasługują zobowiązania brygady 

junaka Jerzego Michalskiego, która pcutanowiła wykonywać stale 
po 444 proc, normy oraz grupy zatrudnionej przy transporcie w 
składzie: Kostek, Trzeciak, Borkiewicz, Szymański, Wożniak, Sza
fran, Waliński, Piechocki i Tomaszewski — którzy zobowiązali się 
osiągnąć przeciętnie 800 proc, normy.

Również młodzież Zasadniczych Szkół Zawodowych podjęła wie
le cennych zobowiązań.

Uczniowie Zasadniczej Szkoły Metalowej w Zaklikowie zobo
wiązali się przepracować 165 godzin przy zrywaniu chmielu 
w GS-ie oraz wykonać poza planem 13- kluczy nastawnych do rur 
i 15 zawiasów.

Uczniowie Zasadniczej Szkoły Metalowo - Drzewnej w Szcze
brzeszynie postanowili poza godzinami lekcyjnymi wyremontować 
i odmalować okna w budynku szkolnym i warsztatowym oraz od
remontować lub wykonać części metalowe okuć okiennych.

Uczniowie Zasadniczej Szkoły Metalowo - Odlewniczej w Hru
bieszowie zobowiązali się przyspieszyć kapitalny remont młyna w 
Hrubieszowie o 2 tygodnie, podnieść oszczędność surowca o 2,5 proc, 
oraz zwiększyć oszczędność energii elektrycznej o 4 proc. Poza tym 
zobowiązali się udzielić pomocy w zbiórce chmielu w PGR ach.

Uczniowie Zasadniczej Szkoły Metalowej w Parczewie posta
nowili podnieść frekwencję przez zorganizowanie współzawodnic
twa międzyklasowego, zwiększyć prenumeratę prasy młodzieżowej 
i przepracować 600 roboczogodzin przy budowie hall warsztatowej 
i szkoły.

Wiele cennych zobowiązań podjęła również młodzież Zasadni
czej Szkoły Introligatorskiej.

Przewodniczący Bundestagu
przyjął delegację Izby Ludowej NRD

Agencja ADN donosi:
Delegacja Izby Ludowej Niemiec

kiej Republiki Demokratycznej przy
była o godzinie 17 przed gmach Bun
destagu. Została ona przyjęta nie
zwłocznie przez przewodniczącego 
Bundestagu dr Ehlersa. W imieniu 
delegacji Izby Ludowej Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej złożył o- 
świadczenie wiceprzewodniczący Iz
by Ludowej Hermann Matern oraz 
wręczył Ehlersowi pismo przewodni
czącego Izby Ludowej Dieckmanna. 
Ehlers oświadczył, że przekaże tekst 
pisma poszczególnym frakcjom Bun
destagu oraz rządowi Niemiec Za
chodnich. Ehlers dodał, że odpowiedź 
na pismo Izby Ludowej NRD nie 
może być natychmiast udzielona, po
nieważ najbliższe posiedzenie Bun
destagu odbędzie się za dwa tygod
nie.

Hermann Matern, odpowiadając 
Ehlersowi, podkreślił doniosłe zna
czenie problemu zwołania konferen
cji czterech mocarstw w sprawie 
Niemiec.

Z kroniki dyplomatycznej
WARSZAWA (PAP). W dniu 20 

!>m. Prezydent Rzeczypospolitej Bo
lesław Bierut przyjął na audiencji 
Ambasadora Nadzwyczajnego i Peł
nomocnego Polskiej Rzeczypospoli
tej Ludowej w Moskwie Wacława 
Łewikowskiego.

Trzeci dzśeń urocesu zahóiców Stefana Martwki

Zabierający z kolei głos przewod
niczący Bundestagu oświadczył, że 
również posłowie do Bundestagu 
pragną rokowań czterech mocarstw, 
lecz że widocznie is.tnieją różnice 
zdań co do treści i celu tych roko
wań.

Na zakończenie wicepremier NRD 
— Nuschke podziękował przewodni
czącemu Bundestagu za przyjęcie 
Wyraził on przy tym nadzieję, że do 
uzgodnienia poglądów Niemców 
można doprowadzić w drodze współ 
pracy.
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Lublin 53.8
Zamość 49 9
Biłgoraj 49 8
Krasnystaw 49,3
Lubartów 48.1
Kraśnik 44,9
Biała Podlaska 43 7
Chełm 42,7
Tomaszów 42,4
Puławy 38 3
Łuków 37,1
Radzyń 36 8
Hrubieszów 36.6
Włodawa 36,4

Prokurator zażądał dla sześciu spośród oskarżonych
najwyższego wymiaru kary

drugim dniu procesu zabój- 
Stefana Martyki, po przesłu-

W 
ców 
chanlu oskarżonych Sąd otworzył 
postępowanie dowodowe.

Pierwsza ze świadków składa zezna 
nia Zofia Martyka — wdowa po za
mordowanym przez oskarżonych 
artyście, która przedstawia sądowi 
tragiczne okoliczności zabójstwa jej 
męża.

..9 września ub. r. — wśród głębokiej 
cis*y na sali mówi świadek — do pokoju, 
w którym spałam weszła gospodyni, zawia
damiając, że do mego męża przyszli jacyś 
panowie, którzy również chcą widzieć si< 
ze mną. w otwartych drzwiach jadalni 
zobaczyłam stojących dwóch młodych lu
dzi. Wyszłam do nich. Zapytałam się, 
czego panowie sobie życzą? Na to jeden 2 
nich, jasny blondyn, bardzo spokojny, 
opanowany, uprzejmy, uśmiechnięty, od- 
powiedział: „my jesteśmy z ZMK" Cóz 
to jest takiego ZMK? _  zapytałam. Or.
z oburzeniem mówił: „pani nie wie co tc 
jest ZMK — to pani pozwoli ze inną". 
Wyszłam z nim do przedpokoju 1 wszyst
ko zaczęło się dziać momentalnie

Chwycił mnie ręką za twarz a drugą o 
głuszył. Nie pamiętam już jak się znaia 
złam znów w Jadalni. Odzyskawszy tro
chę przytomność czułam, że cisnął mną 
o ziemię. Upadlam twarzą do podłogi 1 
leżąc już na ziemi zostałam jeszcze ude
rzona dwukrotnie w głowę czymś twar
dym. bardzo mocno. Wtedy usłyszałam z 
gabinetu przeciągły, okropny krzyk mego 
męża To mnie otrzeźwiło, podniosłam 

ilę. Nikogo Już w pokoju nie było. Zoba-

czyłam, że gospodyni ocieka krwią, do
słownie chlustała z niej krew z głowy, z 
twarzy, z rąk Poczułam, że ze mnie rów
nież płynie krew.

Weszłam do pokoju mego męża. Mąż 
leżał na podłodze w olbrzymiej kałuży 
krwi, cicho jęcząc. Poruszał ręką. Rzu
ciłam się mu na ratunek. Przyjechało pogo 
towie. Mego męża zabrano do Omegi, a 
nas do Pogotowia na ulicę Hożą. Tam 
stwierdzono, że gospodyni miała r.-eść 
czy siedem ran 6-centymetrowej długo
ści.

Miała również wstrząs mózgu. Ja mia
łam jedną ranę ciętą 1 odprysk kości 
czaszkowej.

Chclalam powiedzieć — mówi na zakoń
czenie swych zeznań Zofia Martyka wśród 
głębokiego wzruszenia zebranej na sali 
publiczności *- że mordercy wchodząc do 
naszego cichego domu odebrali życie nie
skazitelnemu .czystemu człowiekowi, czło
wiekowi niespotykanej dobroci I wrażli
wości, skromnemu, pracowitemu, człowie 
kowi sztuki I nauki, gorącemu patriocie.

Odebrali mu życie niszcząc tym samym 
mnie I nasze Idealnie szczęśliwe małżeń
stwo. Nie ma chyba człowieka na świecle, 
czującego po ludzku, któryby nie otrząs
nął się ze zgrozą przeciwko temu".

świadek Kazimiera Magierska, 
gospodyni w domu Martyki zezna
ła, że mordercy wszedłszy do miesz
kania powiedzieli, że mają osobistą 
sprawę do dyrektora.

„Dyrektor uprzejmie poprosił ich do 
pokoju — mówi świadek Magierska. — 
Jeden z nich powiedział mi, żeby popro
sić panią. Pani wyszła do nich. Zaraz

uderzył ją w głowę. Nie pamiętam czy I Zwerbowany został do nielegalne) 
L-,—- ___ _______
bić. Upadlam, a potem podniosłam się 
na pól przytomna 1 drugi raz okropnie 
bił mnie po głowie Padłam znowu. Po
tem myśmy z panią weszły do pokoju 
pana — leżał w kałuży krwi“.
Zeznania dalszych świadków — 

doprowadzonych z więzienia człon
ków bandy, ujawniły szczegóły zbrod 
niczej działalności bandyckiej szajki. 
Raz jeszcze — 
ków dobitnie 
zostały cele i 
Wojna — na to 
czasie napady, 
materiałów szpiegowskich 
zaskarbić sobie 
swych protektorów, 
gorliwych służalców 
go Imperializmu.

Miejscem spotkań 
dworce kolejowe i... 
ca św, Barbary lub 
kościół przy ul, Emilii Plater ozna
czony kryptonimami „mała i duża 
Basia". Tu zbierali się przed napa
dami, tu omawiali plan działania i 
wyznaczali sobie role. Na rabunek 
szli mając w pamięci głos ziejący 
nienawiścią do narodu polskiego — 
głos audycji amerykańskiego radia.

Zeznania składa Marian Bortko.

krzyknęłam, ale zaczęto mnie strasznie organizacji przez Cieślaka. Omawia 
so on działalność bandy, podając miej

sca dokonanych napadów rabunko
wych i terrorystycznych. Nieudane 
napady na funkcjonariuszy MO w 
Bielsku i Katowicach miały na celu 
obok terroru również zdobycie bro. 
ni.

Nie tylko jednak napady miały 
być źródłem zaopatrzenia bandytów 
w broń. Również i na tym odcinku 
oczekiwali pomocy od amerykań
skich protektorów.

Prokurator: Czv wam Cieślak
mówił coś o zrzutach?

św. Bortko: Owszem. Raz mi 
wspomniał, że dostał polecenie z 
Warszawy, że ma przygotować miej 
sce na zrzuty, jakie mają się odbyć.

Prokurator: Kto miał dokonywać 
tych zrzutów?

Sw.: Zrzuty miały być z Ameryki, 
świadek Wanda Polankiewicz, ktć 

ra w czasie okupacji należała do 
AK. a po wyzwoleniu była łącznicz
ką bandy, zeznaje, że na polecenie 
Tomaszewskiego prowadziła wywiad 
oraz dostarczyła osk. Metzger bro- 
ni.

(Ciąg dalszy na str. 2)

zeznaniami świad- 
scha' ikteryzowane 

działalność bandy, 
liczyli, a w mlędzy- 
rabunkl, zbieranie 

tym 
chcieli sympatię 

uzyskać miano 
amerykańskle-

bandytów były 
kościoły. Kanll- 
nowobudowany
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Ziemie Odzyskane dumą i miłością całego narodu polskiego
Skroi przemówienia Premiera Józefa Cyrankiewicza na Kongresie we Wrocławiu

Obywatele, delegaci! Rodacy!
Cała Zjednoczona Polska kieruje 

dziś swoje myśli ku tej sali, ku Kon
gresowi Ziem Zachodnich, ku miej
scu, gdzie — podsumowując dotych
czasowy wspaniały dorobek w dzie
dzinie zagospodarowania Ziem Odzy
skanych — obradować będziecie nad 
drogami, wiodącymi do dalszego buj 
nego rozwoju i rozkwitu tych ziem 
Polski, ziem ongiś szlacheckiej Pol
sce wydartych zaborczą dłonią pru
skich kolonizatorów, jako też ziem, 
które zaprzepaścili polscy obszarni
cy i burżuazja, ziem, które przed 
« laty wyzwolił oręż bohaterskiego 
żołnierza radzieckiego i żołnierza poi 
skiego, kładąc w ten sposób kres 
zaborom, przepędzając kolonizato
rów, przywracając dziejową sprawie 
dliwość. jednocząc naszą ojczyznę na 
prastarych ziemiach polskich w jej 
narodowych granicach.

Zebraliśmy się w mieście pełnym 
polskich tradycji, pełnym dorobku 
.kultury polskiej, w mieście, które 
było jednym z najwybitniejszych o- 
środków polskiego życia umysłowe
go, sięgającego wieku XII, w pięk
nym piastowskim Wrocławiu, w 
mieście, które w ubiegłym wieku 
pod skorupą zauorczej germanizacji 
wrzało bujnym życiem oporu naro
dowego i było jednym z centrów wal 
ki polskiego ludu na tych ziemiach 
przeciw bezgranicznej eksploatacji, 
przeciw wyniszczeniu naszego ludu 
przez niemieckich książąt, grafów, 
obszarników, właścicieli kopalń 1

0 Według doniesień prasy, naczel
ny dowódca libańskich sił zbrojnych, 
generał Fuad Szehab, dokonał puczu 
wojskowego. Oddziały wojskowe ob
sadziły wszystkie gmachy publiczne 
i ważniejsze punkty strategiczne w 
stolicy. Prezydent Republiki zrezyg
nował. Generał Fuad Szehab ogłosił 
odezwę, w której oświadcza, że uj
muje władzę w swe ręce Krótko
trwały trzyosobowy rząd Salama u- 
stąplł. Pomocnikami Szehaba w 
sprawowaniu władzy dyktatorskiej 
będą: dotychczasowy wicepremier w 
rządzie Salama — Trąd i jeden z b. 
premierów libańskich — Akkari.

0 Prasa paryska donosi, że przed 
oficerskim sądem „honorowym" w 
Berlinie zachodnim stanął b. generał 
hitlerowski von Holitz, który był z 
ramienia okupantów komendantem 
Paryża w ostatnim okresie przed 
wyzwoleniem. Sąd „honorowy" zarzu 
ca Holltzowi, że... nie wykonał roz
kazu Hitlera wysadzenia Paryża w 
powietrze.

0 Agencja France Presse donosi z 
terenu manewrów w Westfalii e no
wych nieszczęśliwych wypadkach, 
których ofiarą padli żołnierze an
gielscy. Ubiegłej nocy runął do rze
ki czołg brytyjski w okolicach mia
sta Paderborn. Kierowca czołgu zgi
nę!, trzej inni żołnierze odnieśli cięż
kie rany. Ogółem manewry atlan- 
tvckie kosztowały dotychczas Angli
ków 6 śmiertelnych ofiar.

Agencja ADN donosi z Bonn, źo t.im 
Eejszy minister spraw wewnętrznych 
przygotował projekt nowej reakcyjnej u- 
stawy maJacej na celu całkowite zdławie
nie wolności opinii publicznej. Na mocy 
tej ustawy rząd boAskl ma uzyskać 
nieograniczone prawo zamykania gazet 1 
rozwiązywania zespołów artystycznych w 
drodze zarządzeń administracyjnych. Pro 
Jckt wzorowany Jest na ustawodawstwie 
hitlerowskiego ministra propagandy Goeb 
belaa.

USA forsu'q
remilitaryzację Japonii

MOSKWA (PAP). — Agencja 
TASS podaje za dziennikiem „Mai- 
nitsi" z Tokio, że sztab amerykań
skich wojsk na Dalekim Wschodzie 
wystosował z końcem sierpnia list 
niezmiernej wagi do premiera Joszi- 
dy. List podpisany przez szefa szta
bu Hickeya zawiera amerykański 
plan szybkiej remilitaryzacji Japonii 
oraz zezwolenie udzielone rządowi 
japońskiemu na wydatkowanie 38 
miliardów jen z sumy 56 miliardów 
jen przeznaczonej na wydatki zwią
zane z tzw. „wspólną obroną".

List ten zawiera również polece
nie zwiększenia w okresie 2 lat re
zerwowego korpusu policyjnego z 4 
do 14 dywizji. 

fabryk, przez cynicznych rycerzy 
przemysłu-

Jakże heroiczne karty tej zaciekłej 
walki z uciskiem narodowym i spo
łecznym, walki o polskość odkrywa
ją przed nami archiwa, dokumenty 
i książki z owych lat. Ileż pokoleń 
polskiego ludu zapełniło swymi naz
wiskami karty ksiąg parafialnych 
tych ziem i spisów szkolnych, któ
re mimo wszystkich fałszerstw władz 
pruskich i germanizacyjnych naci
sków mówią nam o polskim życiu 
tych ziem.

* « *
Wy, delegaci z Ziem Odzyskanych, 

z miast i wsi tych ziem, reprezentu
jecie tu dorobek 7-mio milionowej 
masy ludności miejscowej i osie
dleńców.

Kongres nasz ugruntować musi 
wśród milionów Polaków zrozumie
nie konieczności dalszego wysiłku 
całego narodu dla rozkwitu Ziem 
Odzyskanych. One już dziś, uwzględ 
niając straty i zniszczenia wojenne, 
żyją inaczej, bogaciej i nieporów
nanie bujniej aniżeli w okresie, w 
którym stanowiły zaniedbaną, rabun
kowo eksploatowaną prowincję, rzą
dzoną przez pruskich magnatów. 
Wyrosły i wciąż wyrastają nowe 
fabryki, wytwarzające dobra, któ
rych nigdy tu nie wytwarzano. Na 
uczelniach kształci się kilka razy 
więcej studentów niż dawniej. Jest 
to rzecz naturalna. A przyszłość 
tych ziem, dalsze perspektywy ich 
rozkwitu są takie, jak przyszłość 
całej Polski, kroczącej drogą wiel
kiego budownictwa i szybkiego po
stępu we wszystkich dziedzinach 
życia .

O tej przyszłości, o perspekty
wach dalszego rozwoju tych ziem, o 
konkretnych naszych planach będzie 
tu na pewno szeroko mowa. I rów
nie na pewno będą to plany, które 
tak jak i dotychczas demokracja pol
ska wytycza zawsze po to, aby je 
następnie niezawodnie zrealizować. 
I na pewno będą to obok odbudowy 
Wrocławia, Gdańska i Szczecina pla 
ny takiego rozwoju tych ziem, jakie
go nigdy te ziemie nie zaznały i nie 
mogły zaznać. Tak więc pod zna
kiem niezachwianej wiary w przy
szłość tych ziem, które są przyszłoś 
cią całej zjednoczonej Polski, obradu 
je dziś Kongres Ziem Odzyskanych.

Oczywiście, że wiary naszej w 
przyszłość tych ziem ani na chwilę 
zachwiać nie mogą rozlegające się 
w Niemczech Zachodnich głosy by
łych hitlerowców, SS-manów, bitych 
już raz generałów, a także bisku
pów niemieckich oraz popieranych 
przez Watykan rewizjonistycznych 
działaczy i wypuszczanych z wię
zień przez anglo - amerykańskich 
imperialistów hitlerowskich zbrodnia 
rzy wojennych, katów własnego na
rodu, morderców milionów spośród 
Polaków, Rosjan, Francuzów, Duń-

Mordercy Stefana Martyki zostali schwytani 
w Zwierzyńcu n/Wieprzem

(Ciąg dalszy ze str. 1)
świadek Anna Przyczynek, rów

nież łączniczka bandyckiej szajki, 
zeznała, że brała udział w morder
stwie Stefana Martyki, obserwując 
ulice w czasie dokonywania mordu. 
Po dokonanym morderstwie odebra
ła ona od bandytów broń.

św. Janiszowska zeznaje o doko
nanych przez bandę napadach na 
pocztę na Saskiej Kępie, na spół
dzielnię przy ulicy Grochowskiej, na 
spółdzielnię w Rudzie Śląskiej oraz na 
kasjerkę szkoły w Zabrzu.

świadek Janiszowska — jak wy
nika z jej zeznań — nie tylko była 
łączniczką pomiędzy członkami ban
dy, lecz również powierzano jej 
łączność pomiędzy bandą a amba
sadą amerykańską. Na pytanie pro
kuratora kiedy Tomaszewski mó
wił jej, że działalność bandy opiera 
się o Amerykanów, świadek stwier
dza, że miało to mielsce w rozmo
wie w llpcu 1951 r. Wiosną br, Janl- 
szowskiej powierzona została rola 
łączniczki z ambasadą USA I za jej 
pośrednictwem przekazywane były 
ambasadzie zebrane przez bandę 
materiały szpiegowskie. Zapytana w 
jaki sposób przekazywała ambasa 
dzle informacje świadek podaje. iż 
przekazywała je w pudełkach od za
pałek. W tej formie świadek 5-krot- 
nie przerzucała ambasadzie zebrane 
materiały.

Prok.: Gdzie świadek rzucała pu
dełka z materiałami szpiegowskimi ?

8w.: Na nlicv Filtrowej, to był 

czyków, Holendrów i Belgów, glosy 
ponurych imperialistycznych ludo
bójców, wyrzutków ludzkości, czule 
dziś przygarnianych do łona przez 
morderców z Korei — imperialistów 
amerykańskich.

Oczywiście, że można na papierze 
rysować mapę z tzw. „niemieckimi 
obszarami" łącznie z Wrocławiem, 
Warszawą, Krakowem i Lublinem. 
Można mówić także o Uralu, jak to 
się zdarza niektórym politykom z 
Bonn. Można to wszystko robić z 
poparciem amerykańskim i za ame
rykańskie dolary, ale nie może to 
wywołać żadnego innego efektu, 
jak tylko zaostrzenie czujności całe
go naszego narodu na knowania 
imperialistyczne, zaostrzenie czuj
ności całego obozu pokoju, zaostrze
nie czujności przede wszystkim sa
mych Niemców, walczących dziś 
pod przewodem Niemieckiej Republi 
ki Demokratycznej i najlepszych sił 
narodu niemieckiego o zjednoczone, 
pokojowe, demokratyczne Niemcy. 
O takie Niemcy, o których w mo
mencie powstania Niemieckiej Re
publiki Demokratycznej tymi słowy 
mówił towarzysz Stalin:

„Utworzenie pokój miłującej 
Niemieckiej Republiki Demokra
tycznej jest zwrotnym punktem w 
dziełach Europy.

Nie ulega wątpliwości, że ist
nienie Niemiec demokratycznych 

i miłujących pokój obok istnienia 
miłującego pokój Związku Ra
dzieckiego wyklucza możliwość 
nowych wojen w Europie, kładzie 
kres przelewom krwi w Europie 
i uniemożliwia ujarzmienie kra
jów europejskich przez imperiali
stów świata".
Są to te Niemcy, Niemcy przyszło

ści, Niemiecka Republika Demokra
tyczna, z którą zawarliśmy w ro
ku 1950 układ o ustalonej i istnieją
cej wieczystej granicy pokoju na 
Odrze i Nysie. (Długotrwałe oklaski). 
Jest to Niemiecka Republika Demo
kratyczna, z którą łączą nas rozwi
jające się stosunki przyjaźni i wsnół 
pracy Są to Niemcy anty-imperiali- 
ętyczng. miłujące pokój, demokra
tyczne# walczące o niezawisłość swo
jej ojczyzny od amerykańsko-hitle- 
rowskiej szajki, od imperialistycz
nych gangsterów i ludobójców’

Oczywiście, można na Zachodzie 
wbrew oporowi niemieckich mas 
pracujących próbować montować 
neohitlerowski Wehrmacht i urucha 
miąć dla niego pod wypróbowanym 
kierownictwem Kruppów przemysł 
zbrojeniowy, ale nie podobna impe
rialistom uniknąć wzrastającego o- 
poru przeciw tej nowej szaleńczej 
awanturze, oporu Niemców, milio
nów kobiet i mężczyzn, którzy coś 
niecoś pamiętają z niebapdzo dawnej 
przeszłości i wiedzą, jak straszliwą 
klęskę przyniosłaby im nowa awan
tura. Tym bardziej niepodobna unik 

dom pracowników ambasady amery 
kańskiej.

W dalszej części swych zeznań św. 
Janiszowska podaje, iż Tomaszew
ski próbował jeszcze innych dróg 
łączności z ambasadą USA.

Świadek Joanna Skarżyńska, żona 
sanacyjnego majora ułanów, wyższe 
studia ukończyła w Warszawie. Po 
wojnie pracowała w Ośrodku Infor
macyjnym ambasady amerykańskiej 
w Warszawie. Świadek zeznaje, że 
oskarżoną Karską poznała jeszcze 
przed wojną w jednym z majątków 
obszarniczych pod Sandomierzem. 
W październiku 1951 r. Karska pro
siła świadka o przekazanie książki 
do ambasady amerykańskiej.

Prok.: Jaka to była książka?
Sw.: To była książka dziecinna. 

Karska mówiła, żeby oddać tę książ 
kę w ambasadzie i żeby tam zwró
cili uwagę na wewnętizną część 
okładki tej książki. Książkę zanios
łam do ambasady amerykańskiej i 
oddałam urzędniczce ambasady 
Whitlesey. W początkach 1952 roku 
Karska ponownie zwróciło się do 
świadka z prośbą o doręczenie w 
amb-^od-in tjsia następne! książki 

„Karska nowlortzlała — mówi świadek 
żebv tak samo zwrócić uware na we 
wnetrzna cześć okładki książki I żeby 
oddać w ambasadzie amerykańskiej, tak, 
aby doszła do ambasadora".
Świadek w celu przekazania książ 

ki do ambasady oddała ja swej ko
leżance de Callier również pracow
nicy ambasady. Jak wynika z ze
znań świadka, Karska dalsze prze
syłki do ambasady kierowała już za

nąć imperialistom wzrastającego o- 
poru przeciw groźbie neohitlerow- 
skiego imperializmu w masach ludo 
wych Francji i Belgii, Danii i Holan 
dii, walczących dziś o niezawisłość 
swoich narodów przeciw amerykań
skim imperialistom i przeciw kandy
datom na karbowych i ekonomów 
imperializmu w Europie, przeciw hi
tlerowskim generałom i katolickim 
politykom z Bonn.

Można próbować klecić tzw. armię 
atlantycką, ale już dziś nie podobna 
uniknąć strajków żołnierzy, na przy 
kład belgijskich, którzy nie chcą, 
aby ich wprzęgano do złej sprawy, 
gdyż widzą, że ci, którzy dwukrotnie 
najeżdżali ten kraj, łupili go i kato
wali, mają być obecnie kolegami w 
tej dziwnej armii.

Można próbować podsycać histerię 
wojenną i oplątywać narody sie
cią potwornych kłamstw, ale niepo
dobna imperialistom uniknąć, aby w 
odpowiedzi na to rosły coraz bar
dziej, świadome odpowiedzialności 
za losy swoich narodów, za losy 
ludzkości, szeregi obrońców pokoju 
we wszystkich krajach.

Można także — oczywiście do cza
su — miotać się od Azji do Europy 
we wściekłej złości na potęgujące 
się na caiym świecie wyzwoleńcze 
dążenia narodów, na narody walczą
ce bohatersko o swoje wyzwolenie, 
na narody zrzucające jarzmo kolo
nialnej niewoli, ale nie podobna im
perialistom anglo-amerykańskim u- 
niknać losu wypraszanych zewsząd 
najeźdźców, nie podobna uniknąć 
narastającej siły obozu pokoiu i po
stępu. krzyżującego imperialistycz
ne plany agresji, plany wojny i 
zbrodni przeciw ludzkości.

Można próbować szkalować w 
sprzedażnej prasie i zatrutej propa
gandzie pierwszy kraj socjalizmu, 
ale nie podobna przeszkodzić temu, 
aby miliony ludzi na całym świecie, 
coraz jaskrawiej uświadamiały 
sobie, jaką groźbą dla całej ludzko
ści są wykonawcy testamentu For- 
restala — Eisenhowery i Trumany, 
Mac Arthury i hodowcy dżumy i cho 
lery. Nie podobna także przeszko
dzić temu, że nadzieją całej ludz
kości 1 ostoją pokoju są lu
dzie pierwszego kraju socjalizmu, 
ludzie radzieccy. (Huczne oklaski, 
okrzyk z sali: „Niech żyje Związek 
Radziecki!").

Można także, jak to robią reak
cyjni bankruci polityczni z naszej 
emigracji, utrzymankowie różnych 
wywiadów, próbować z wprawą, 
którą mają z lat przedwrześniowych. 
układać się z niemieckimi rewizjo
nistami w sprawie swojego uprag
nionego powrotu do majątków i fa
bryk i w sprawie granic na Odrze 
i Nysie, w sprawie wymarzonego 
przez nich, ale nieosiągalnego — bo 
skończyły się czasy, w których Tar
gowica hulać mogła bezkarnie w 
naszym kraju — rozbioru Polski. 

pośrednictwem de Callier
Kolejne zeznania składa żona przy 

wódcy bandy „Jana" — Tomaszew
skiego — Aniela Sobota. Zeznaje 
ona, iż mąż jej Zenon Sobota, nale
żał w czasie okupacji do AK. Został 
on aresztowany przez gestapo wsku 
tek, jak twierdził, denuncjacji, iż 
należy do AK.

Prok.: Jak długo siedział w gęsta 
po?

Świad.: Bardzo krótko Był are
sztowany w czwartek, a w piątek 
już został wypuszczony.

Jak podaje dalej świadek, Zenon 
jSobota używał później nazwiska To
maszewski.

Świadek Jerzy Kurzempa — syn 
organisty ze Zwierzyńca n/Wie- 
przem, członek bandyckiej szajki, 
zeznaje, że spotkania członków ban
dy odbywały się w różnych punktach 
Warszawy, m. in. w Centralnym Do
mu Towarowym, w parkach, na 
dworcach kolejowych, w kaplicy 
Sw. Barbary przy ul. Nowogrodz
kiej i w kościele przy ul. Emilii PJat- 
ter. Kaplica nosiła kryptonim „Ma
ła Basia", zaś kościół oznaczony był 
kryptonimem „Duża Basia".

Na pytanie prokuratora w jakich 
okolicznościach nastąpiło aresztowa
nie świadka, wyjaśnia on. iż areszto
wany został w dniu 2 lipca w Zwie
rzyńcu na plebanii miejscowego 
księdza, gdzie mieszkał razem ze 
swym oicem. Aresztowanie nastąpiło 
rano gdy spał na strvchu chlewa 
wraz z przywódcą bandv „Janem" - 
Tomaszewskim. Obudził ich rano

Świecą czasem z nie zawsze dyskret 
nej prasy niemieckiej nazwiska An
dersów i Mikołajczyków, a także ich 
agentów, pertraktujących z neohitle- 
rowcami. Działa Studnicki, stary 
partner Besselera i Piłsudskiego. Pa
miętamy wypowiedzi jeszcze z grud
nia 1944 roku Arciszewskiego, który 
jest niewątpliwie pionierem w dzie
dzinie zdrady narodowej w „odda
waniu" Szczecina i Wrocławia. Nie 
brak tam nikogo od NSZ do WRN. 
Oczywiście w porównaniu z takimi 
rozmowami i układami na temat na
szych Ziem Odzyskanych przedwo
jenne kawały wydrwigroszów, sprze 
dających w Warszawie naiwnym ko
lumnę Zygmunta albo tramwaj, by
ły szczytem uczciwości i realizmu. 
Sprzedajne łby emigracyjne, podpi
sujące cyrografy pod tego rodzaju 
zobowiązaniami. wywołują tylko u- 
cziicie bezgranicznej pogardy.

Położyć kres nadziejom siewców 
wojny, rewizjonistów i imperiali
stów, to znaczy wzmacniać siły obo
zu pokoju, to znaczy strzec jak źre
nicy oka, rozwiać i umacniać bra
terski sojusz ze łfwiązkiem Radziec
kim, to znaczy umacniać braterski 
sojusz ze wszystkimi krajami poko
ju i postępu, to znaczy krzewić sto
sunki przyjaźni z Niemiecką Repu
bliką Demokratyczną, to znaczy u~ 
macniać światowy ruch obrońców 
pokoju, kłaść kres nadziejom impe
rialistów i rewizjonistów, to znaczy 
umacniać w codziennej pracy i wal 
ce jedność narodu polskiego, to zna 
czy wzmóc wysiłek w budowie silnej 
gospodarczo i politycznie, silnej pod 
każdym względem Polskiej Rzeczy
pospolitej Ludowej, to znaczy ze
wrzeć jeszcze mocniej szeregi we 
Froncie Narodowym, to znaczy 
uczynić wszystko aby nasze niero
zerwalnie złączone z Macierzą 
Ziemie Odzyskane hvłv przed
miotem dumv i miłości, troski 
! nracv wszystkich Polaków i Polek, 
robołnil:ów i oMnońyy, inżynierów i 
uczonych, młodzieży i wojska. 
'Oklaski).

Pozdrawiam z "tej sali w imieniu 
Komitetu Centralnego Polskiej Zjed 
noczonej Partii Robotniczej i Rządu 
Rzeczypospolitej wszystkich budow
niczych z miast i wsi, budowniczych 
siły i szczęśliwego jutra naszej oj
czyzny, w szczególności pozdrawiam 
wszystkich pracujących na Ziemiach 
Odzyskanych, tych, których praca i 
entuzjazm, ofiarność i samozaparcie 
przyczynił}’ się do odbudowy i wspa 
niałego rozkwitu ziem przywróco
nych Polsce.

Wznoście wyżej nasze pokojowe 
budownictwo na tych prastarych poi 
skich ziemiach. Z wami jest cały na
ród polski, z wami jest sercem | 
myślą wielki nauczyciel narodu pol
skiego, nasz ukochany przywódca 
towarzysz Bolesław Bierut. (Długo
trwałe owacje. Sala skanduje 
„Bie-rut! Bie-rut!“).

milicjant, który wezwał obu bandy
tów do podniesienia rąk. „Jan" wy
ciągnął pistolet i strzelił do mili
cjanta. Milicjant odpowiedział strza
łami. Świadek mówi, że wraz z „Ja
nem" rzucili się natychmiast do 
ucieczki przez dach. Tomaszewski 
rozkazał Kurzempie, by wyskoczył 
bojąc się skakać pierwszy W chwili 
gdy Kurzempa znalazł się na ziemi 
został ujęty przez milicję.

„Po moim ujęciu — mówi świadek — sły 
szalem jeszcze dużo strzałów".

Po przesłuchaniu świadka w związ 
ku z jego zeznaniami prokurator 
wnosi o włączenie do akt sprawy 
dokumentów stwierdzających, że w 
toku akcji przeciwko bandytom 
przywódca bandy Zenon Tomaszew
ski został zastrzelony.

Po włączeniu do akt sprawy przed 
stawionych dokumentów Sąd zarzą
dził przerwę w rozprawie do dnia 
20 bm. » * »

W trzecim dniu procesu składali 
zeznania świadkowie — najbliżsi 
współpracownicy i koledzy. Stefana 
Martyki oraz wygłosili przemówie
nia: prokurator H. Ligięza i obroń
cy.

Prokurator zażądał dla oskarżonej 
Metzger Krystyny, Cieślaka, Kowal
czuka, Pietrkiewicza i Karskiej — 
kary śmierci, a dla oskarżonych: 
Hrvwniaka i Ickowic?a — kary dłu
goterminowego więz’enia .

W ostatrim słowie oskarżeni wy
razili skruchę, prosząc o łagodny wy- 

' miar kary. Wyrok zapadnie 22 bm.
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Bronisław Jachimowira
Sekretrz Komitetu Wojewódzkiego PZPR w Lublinie.

Wybieramy kandydatów, którzy godnie reprezentować będą wolę Indu
Ordynacja Wyborcza oparta na 

zasadach pełnego, rzeczywistego de- 
mokratyzmu stwierdza:

„Organizacje zgłaszają kan
dydatów zarówno z własnej ini
cjatywy, jak również spośród 
sób wysuniętych na zebraniach 
pracowników w zakładach pracy, 

zebraniach gromadzkich, na 
członków rolniczych 

pra- 
Państwowych Gospo- 

RÓInycli i żołnierzy w

o-

na 
zebraniach 
spółdzielni produkcyjnych, 
cewników ~ 
tlarstw 
jednostkach wojskowych".
Robotnicy i chłopi Lubelszczyzny 

doskonale pamiętają praktyki wy
borcze sanacji na LUbelszczyżnię, na 
skutek których „wybierali" takich 
„przedstawicieli" do Sejmu, jak 
księcia Radziwiłła, ks. Czetwertyń- 
skiego, przemysłowca Hołyńskiego i 
tm podobnych.

» Robotnicy i chłopi lubelscy na 
własnej skórze poznali Istotę burżu- 
azyjnego parlamentaryzmu, który 
według określenia Lenina pozwala 
masom pracującym „raz na kilka 
lat rozstrzygnąć jaki członek klasy 
panującej będzie w parlamencie 
dusił i uciskał naród".

W jakże odmiennych warunkach 
przebiegają wybory w Polsce Ludo
wej, w której władzę sprawuje lud. 
Ludzie pracy mają możneść wysu
wania kandydatów ze swego środo- 

•wlska, robotników i chłopów, repre
zentantów interesów klasy robotni
czej, których walka w przeszłości o 
zwycięstwo idei socjalizmu. daje gwa 
rancję, że udzielaną im władzę bę
dą sprawowali w interesie ludu.

Nie tylko przeszłość pełna trudu 
( poświęcenia jest legitymacją kan
dydatów na posłów do przyszłego

W szybkim tempie posuwają się 
prace przy rozbudowie kombinatu 
bawełnianego w Andrychowie.

Na zdjęciu: fragment nowobudo
wanej chłodni i kotłowni.

(CAF — fot. Tymiński)

Hasła Frontu Narodowego 
drogie i bliskie wszystkim

Dnia 18 bm. świetlica spółdzielni 
produkcyjnej w Cichoburzu I była 
miejscem żywiołowej manifestacji 
członków spółdzielni produkcyjnych 
z Cichoburza I, II, Szychowic, Ko- 
smowa, Czumowa i Czerniszyna, w 
czasie zgłaszania kandydatur na po
słów.'Na zebraniu tym wysunięto 
następujące kandydatury: Prezyden
ta Polskiej Rzeczypospolitej Ludówej 
Bolesława Bieruta, I sekretarza KW 
PZPR — tow- Józefa Kalinowskie
go, przewodniczącego spółdzielni pro 
dukcyjnej w Cichoburzu I — Pawia 
Rybki oraz byłego robotnika rolne
go a obecnie kierowmika PGR-u 
Dołhobyczów w zespole Poturzyn — 
Stanisława Sitka. Po zgłoszeniu na 
kandydata Prezydenta Bolesława Bie 
ruta, obecni w świetlicy chłopi po
wstali z miejsc i manifestowali dłu
gotrwałymi okrzykami oraz hasłami 
swoją radość, że ich sprawy będzie 
reprezentował zasłużony bojownik ó 
prawa ludzi prostych. W czasie dy
skusji wielu mówców podkreślało, 
że chłopi popierają z całego serca 
kandydaturę tow. Józefa Kalinow
skiego, syna robotnika, który od naj 
młodszych lat walczył o prawa lu
dzi pracy i cierpiał w więzieniu sa
nacyjnym a potem w Berezie Kar
tuskiej za swoją niezłomną postawę.

Na zebraniu robotników rolnych 
zespołu PGR Poturzyn w świetlicy 
majątku Dołhobyczów, zgłoszono 
kandydatury: tow. Józefa Kalinow- 

Sejmu, lecz Ich praca i udział w wal
ce o odbudowę i uprzemysłowienie 
naszego kraju, ich polityczna i orga
nizacyjna działalność wzmacniająca 
potęgę naszej Ojczyzny.

Będziemy wybierali takich kandy
datów, którzy reprezentują interesy 
ludu.

Towarzysz Stalin w ten sposób to 
formułuje:

„Naród, wyborcy, powinni żądać 
od swych delegatów, by byli oni na 
wysokości swych zadań, by w pra
cy swej nie staczali się do poziomu 
mieszczuchów politycznych, by trwa 
li na posterunku działaczy polity
cznych typu leninowskiego, by byli 
działaczami o tak samo wyraźnym 
określonym obliczu, jak Lenin, by 
tak samo byli nieustraszeni w walce 
i nieubłagani wobec wrogów ludu, 
jak był Lenin, by nie ulegali żad
nej panice, nawet cieniowi paniki 
gdy sprawa zaczyna się kompliko
wać i na horyzoncie zarysowuje się 
jakiekolwiek niebezpieczeństwo, by 
byli tak samo mądrzy i rozważni, 
jak Lenin przy rozstrzyganiu skom
plikowanych kwestii, gdzie potrzeb
na jest wszechstronna orientacja, 
wszechstronne uwzględnienie wszyst 
kich plusów i minusów, by byli tak 
samo szczerzy i uczciwi, jak Lenin, 
by tak samo kochali swój lud jak 
kochał go Lenin".

Utrwaliliśmy władzę ludową, siły 
reakcji zostały rozbite 1 postawione 
poza narodem, kroczymy zdecydo
wanie po drodze budownictwa socja
listycznego, naród nasz przekształ
cając się w naród socjalistyczny 
zespala się w Narodowym Froncie 
Walki o Pokój i Plan Sześcioletni.

Masy pracujące, oglądając prze
bytą drogę, z dumą mogą stwier
dzić, że kierownictwo klasy robot
niczej i naszej Partii doprowadziło 
do wzrostu autorytetu Polski na are 
nie międzynarodowej, zwiększyło 
nasz wkład w walkę o pokój, prze
obraziło kraj z rolniczego w prze
mysłowo . rolniczy, podniosło dobro
byt mas pracujących, otworzyło 
szerokie możliwości rozkwitu kultu
ry i uprzystępniło ją robotnikom 1 
chłopom.

Dzięki władzy ludowej Lubelsz
czyzna staje się coraz bogatszą. Po
wstało szereg nowych 
pracy, jak np. Kraśnicka Fabryka 
Wyrobów Metalowych, 
Sprzętu Instalacyjnego w Poniato
wej, FSC im. Bolesława Eieruta w 
Lublinie, WSK oraz szereg fabryk 
przemysłu przetwórczego — jak za
kłady wytwórcze tytoniu, fabryka 
cukierków, chłodnia, Bacutil w Pu
ławach. W toku budowy znajdują 
się: Cementownia Nr 2 w Rejowcu, 
Kombinat Olejarsko - Mydlarski w 
Bodaczowie i wiele innych.

O ogromie nakładów inwestycyj
nych świadczą cyfry: W 1947 r. tzn. 
w pierwszym roku planu trzyletnie
go nakłady inwestycyjne w woje- 

zakładów

Fabryka

skiego, Stanisława Sitka, tow. Dech- 
nika — prezesa Zarządu Główne
go Zw. Zaw- Pracowników Rolnych 
i tow. Heleny Pasierb, przodującej 
szlifierki z Zakładów Drzewnych w 
Zamościu. I tutaj zebrani okrzyka
mi na cześć kandydatów i oklaska
mi wyrażali swoją aprobatę zgłoszo
nych kandydatur.

W dniu 19 bm. zebrało się w sali 
kina „Roma" w Hrubieszowie około 
150 członków spółdzielni produkcyj
nych 1 gospodarzy indywidualnych 
z powiatu hrubieszowskiego, dla wy
sunięcia kandydatur na posłów do 
Sejmu. W prezydium zebrania za
siedli przedstawiciele: Woj. Komite
tu Frontu Narodowego — tow. Du
da, NKW ZSL, Pow. Komite
tu ZSL oraz I sekretarz KP PZPR
— tow. Stanisław Karpiński. W Hru
bieszowie zgłoszono kandydatury: 
Prezydenta RP Bolesława Bieruta, 
I sekretarza KW PZPR w Lublinie
— tow. Józefa Kalinowskiego, preze
sa ZG ZZPR — tow. Dechnika, 
przew. spółdzielni produkcyjnej w 
Cichoburzu I — Pawła Rybki, soł
tysa z pow- biłgorajskiego — Józefa 
Skiby i przewodniczącego spółdziel
ni produkcyjnej w Korhyniu, pow. 
tomaszowski — Władysława Dardy.

Ogłoszenie nazwiska każdego kan
dydata łączyło się z burzą oklasków, 
szczególnie mocnych i długotrwałych 
przy wymienieniu kandydatury Pre
zydenta Bieruta. W czasie dyskusji

wództwie wynosiły 18.148.000 zł, 
w 1949 r. wzrosły do 117.467.000 zł, 
a w r. 1951 do 582.660.000 zl.

Nakłady inwestycyjne, jak widzi
my, w 1951 r. wzrosły pięciokrotnie 
w stosunku do 1949 r.

Jesteśmy również świadkami du
żego postępu w dziedzinie oświaty i 
kultury. Państwo Ludowe zrealizo
wało w pełni powszechny obowią
zek szkolny. W Polsce przedwrześ- 
niowej poważny odsetek dzieci, 
szczególnie na wsi lubelskiej nie 
mógł uczęszczać do szkół. Sieć szkol 
na była rzadka 1 warunki material
ne rodziców nie pozwalały niejedno
krotnie na posyłanie dzieci do szko
ły-

O tym, jak straszną spuściznę 
otrzymaliśmy w tej dziedzinie po rzą 
dach burżuazji, świadczy fakt, że 
mimo energicznej działalności pań
stwa ludowego, zmierzającej do stwo 
rżenia warunków powszechnego nau 
czania, w 1947 r. poza szkołą pod
stawową pozostawało jeszcze na te
renie naszego województwa 58.070 
dzieci.

W roku bieżącym poza szkołą na 
terenie województwa pozostaje 536 
dzieci w wieku szkolnym. Więk
szości z nich stan zdrowia nie pozwala 
na uczęszczanie do szkoły.

Liczba szkół podstawowych w o- 
kresie od 1947 r. do 1952 r. wzrosła 
z 1.528 <lo 1.755, czyli o 13 proc. 
W większości szkoły powstały w gro 
madach, z których dzieci miały do 
najbliższej szkoły od 3 do 7 km dro 
gi, jak np. w gromadzie Przemysłów 
i Stanisławówka (pow. Hrubieszów), 
czy w gromadzie Krzywowierzba i 
Wyhalew (pow, Włodawa). Państwo 
Ludowe likwiduje w miarę wzrostu 
liczby nauczycieli spuściznę Polski 
przedwrześniowej w postaci jedno- 
klasowych szkółek wiejskich.

Łączg nos wspólne myśli i cele *
Mieszkańcy gminy Brzeziny 

wybrali kandydatów na posłów
Sala Klubu Robotniczego w Mile

jowie wypełniła się po brzegi. Widzi
my szereg członkiń spółdzielni pro
dukcyjnej w Milejowie, Eugenię 
Obarę, Michalakową, Kasperkową, 
Osiniakową i Inne. Przybyli również 
chłopi indywidualni — Stefan Ko
walski (który pierwszy w gminie 
wykonał swoje zobowiązania), Anto
ni Śmiech .z gromady Antoniówka, 
Baryła z gromady Łańcutów. Człon
kowie spółdzielni produkcyjnych z 
Milejowa, Kozic, Malinówki siedzieli 
w jednym rzędzie z chłopami Indy
widualnymi z Brzezin, Łańcutowa, 
Antoniówki, na jednej ławie z ro
botnikami Przetwórni Owocowej, z 

zabierali m. in. glos: przewodniczą
cy spółdzielni produkcyjnej w Gde- 
szynie Bronisław Orzeł, prezes Za
rządu Pow. ZSCh — ob. Tyszkie
wicz, robotnik rolny z PGR Dołho
byczów — ob- Godlewski, członek 
spółdzielni produkcyjnej w Podhor- 
cach — tow. Dąbrowski. Z ich wy
powiedzi biła duma, że na zebraniu 
w Hrubieszowie można było wy
sunąć takich kandydatów, do których 
człowiek pracy ma najwyższe zau
fanie.

Kandydat na posła Paweł Rybka 
oświadczył: „Może dziś wydaje się 
niektórym dziwne, że wśród nas nie 
ma panów z brzuszkami i dewizka
mi, ale są prości chłopi ze wsi. Ja 
mam tylko 5 klas szkoły powszech
nej, bo jak wiecie, chłopa ze wsi 
nie puścili dawniej uczyć się dalej. 
Zapewniam was jednak, że prakty
kę życiową mam niemałą i dołożę 
wszelkich starań, by odpowiednio 
spełnić swe obowiązki w Sejmie. 
Nasza ojczyzna jest dopiero w od
budowie i potrzeba jeszcze wiele na_ 
szego wysiłku, żeby utrzymać pokój 
i osiągnąć dobrobyt. Zwiedziłem ka
wał świata, widziałem nową War
szawę i zapewniam was, że cegiełki 
płacone na „Dom Partii" nie po
szły na marne- Stoi w stolicy wspa
niały gmach. Wspólnymi silami zbu 
dujemy dobrobyt na wsi, tak jak 
zbudowaliśmy „Dcm Partii", (rz).

czyli 17 razy, 
książek zwię-

45 ośrodków
117, w

Nie podobna nie wspomnieć o wiel 
kich zdobyczach mas pracujących 
Lubelszczyzny w dzfedzinie elektry
fikacji, radiofonlzacjl 1 klnoflkacji. 
Ilustrują je następujące cyfry: zelek 
tryfikowanych wsi na Lubelszczyż- 
nie do 1939 r. było 50,. w roku 1946 
— już 271, w 1952 r. — 711.

Przed wojną wieś lubelska w za
sadzie radia nie znaia, w roku bie
żącym mamy już 403 wsie zradiofo- 
nizowane.

Dla zobrazowania przebytego dys
tansu w zakresie kultury, wystarczy 
podać, że mamy dziś 1.081 świetlic 
i" 7 domów kultury. Liczba książek 
w bibliotekach przypadająca na 1.000 
mieszkańców wzrosła w porównaniu 
z 1915 r. z 26 do 400 
liczba wypożyczanych 
kszyła się 15.krotnie.

* W 1945 r. mieliśmy 
zdrowia, w 1952 r. mamy 
tym 74 wiejskie. Rozbudowuje się 
sieć izb porodowych w gminach i 
sieć szpitalnictwa.

Kandydaci Frontu Narodowego bę
dą realizowali nowy pięcioletni plan 
rozwoju naszej gospodarki, w któ
rym Lubelszczyzna będzie szeroko 
uwzględniona.

Wzrośnie 10-krotnie przemysł w 
stosunku do produkcji przedwojen
nej, rozpoczniemy budowę wielkich 
zapór wodnych i kanałów żeglow
nych, wielkich elektrowni na Wiśle i 
Bugu, wzrośnie możliwość material
nego i kulturalnego rozwurju wsi poi 
skiej, stworzone będą warunki za
możnego życia ludzi pracy w mieście 
i na wsi, każde dziecko otrzyma 
wykształcenie w zakresie pełnej 
szkoły 7-klasowej, a w wielkich mia 
Stach i ośrodkach przemysłowych 
w zakresie szkoły średniej. Zostaną 

pracownikami umysłowymi instytu
cji i urzędów. Przywiodła tu wszyst
kich i zespoliła wspólna sprawa — 
Front Narodowy. Za stołem prezy
dialnym przewodniczącego GRN ob. 
Kowalskiego miejsce zajął sekretarz 
Komitetu Powiatowego PZPR tow 
Goraj, dalej członek ZSL Biały, in
żynier Przetwórni Krzyśpiak, prze
wodniczący spółdzielni produkcyjnej 
Pietrzyk, sekretarz KG tow. Słomka 
1 inni. Na wielu piersiach odznaki 
ZMP. Starzy i młodzi zeszli się, by 
wybrać swoich kandydatów na po
słów do Sejmu.

— Otwieram dzisiejsze zebranie — 
rozpoczął członek Gminnego Komi
tetu Frontu Narodowego ob. Kowal
ski. — Jesteśmy w przededniu 
wielkiego wydarzenia — wyborów do 
Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej Lu
dowej, Po raz pierwszy w dziejach 
narodu polskiego my, chłopi, robot
nicy i inteligencja pracująca zjedno
czeni wspólnymi celami walki o roz
kwit naszej ojczyzny, o utrwalenie 
pokoju na świecie wybierać będzie
my naszych przedstawicieli do Sej
mu na zasadach prawdziwego demo- 
kratyzmu. Prawo to uzyskaliśmy 
dzięki władzy ludowej.

Głos zabrał następnie inżynier 
Krzyśpiak.

— Proponuję, aby pierwszym kan
dydatem na naszej wspólnej liście 
był towarzysz Bierut, najwierniejszy 
syn naszej ludowej Ojczyzny!

Odpowiedzią były burzliwe oklas
ki i potężny okrzyk zebranych — 
„Niech żyjel"

— W imieniu Gminnego Komitetu 
Frontu Narodowego — podjął Ko
walski — proponuję na kandydatów 
do Sejmu: ob. Józefa Niecko, preze
sa NKW ZSL i ob. Bolesława Pie
trzyka, przewodniczącego spółdzielni 
produkcyjnej w Milejowie.

Zagrzmiały oklaski. Skoro uciszy
ły się, na sali roąjegł się donośny 
głos Banacha, robotnika Przetwórni 
Owocowej w Milejowie.

— Towarzysze. Doczekaliśmy się 
czasów, że my robotnicy wspólnie 
z chłopami i pracownikami umysło
wymi decydujemy o losach naszego 
kraju. Wybieramy kandydatów do 
najwyższego organu władzy ludo
wej. Wybieramy ludzi, których zna
my, i którzy będą godnie reprezen
tować nasze interesy. Dumni jesteś
my. że na naszef liście figurować bę
dzie nazwisko naszego wodza, towa
rzysza Bieruta. Naszymi kandydafa- 

rozbudowane urządzenia zdrowotne, 
teatry, kina, domy kultury, świetli
ce i inne ośrodki życia kulturalnego 
w mieście i na wsi-

Jakże dalekie są te czasy ,gdy ro
botnicy i chłopi Lubelszczyzny by
li okrutnie wyzyskiwani, pozbawieni 
praw politycznych, gdy młodzież ró_ 
botniczo-chłopska pozbawiona była 
możliwości uczenia się. gdy każdy 
protest w obronie ludzkiej godności, 
praw i interesów ludu był brutalnie 
tłumiony przez aparat państwa bur- 
żuazyjno - obsza. niczego. Masy Lu
belszczyzny pamiętają czasy, gdy ich 
„reprezentantami" w Sejmie byli 
obszarnicy i kapitaliści, broniący in
teresów swych klas, frymarczący in
teresami narodu i jego niepodległo
ścią. Robotnicy i chłopi Lubelszczy
zny pamiętają jak krwawo tłumio
ne były Ich porywy wolnościowe. Hu 
ludzi pracy poległo w walce z uci
skiem. nędzą i nieludzkim wyzys
kiem. jak obficie zroszona jest krwią 
robotników i chłopów bogata ziemia 
lubelska. Masy Lubelszczyzny pa
miętają bohaterską walkę robotni
ków i chłopów pod kierownictwem 
PPR w mroczną noc okupacji, prowń 
dzoną przeciw ciemnym siłom fa
szyzmu i własnej rodzimej zdrady.

Dziś, kiedy marzenia bojowników 
o postęp zostały spełnione, gdy lud 
pod kierownictwem klasy robotni
czej ujął władzę w swe ręce, gdy 
naród w znojnym trudzie buduje 
swe szczęśliwe jutro, masy pracują
ce naszego województwa poprą swą 
władzę w dniu wyborów, a czynem 
produkcyjnym manifestują przy
wiązanie dc Polski Ludowej, dc 
Frontu Narodowego i jego progra
mu.

narzędzi i 
miał pod 
żywnośció-

przemawiali 
i Inni.

mi będą także tow. tow. Niećko 1 
Pietrzyk. Kim są ci ludzie, wiemy 
dobrze. Tow. Niecko to syn małorol
nego chłopa z powiatu lubartowskie
go, czynny działacz chłopski z okre
su przedwojennego, okupacji 1 dópy 
dzisiejszej. Znamy również dobrze 
tow. Pietrzyka, dawnego fornale 
dworskiego, a dzisiaj przewodniczą
cego spółdzielni produkcyjnej, w któ 
rej powstanie i umocnienie włożył 
niemało wysiłku. Znamy go również 
z jego pracy społecznej dla Polski 
Ludowej, której oddał się całym 
sercem. Takich to'ludzi będziemy 
mieli w Sejmie i oni będą dbać o 
to, aby nasze rolnictwo i przemysł 
podnieść na jeszcze wyższy poziom, 
aby chłopu nie brakło 
towarów, aby robotnik 
dostatkiem artykułów 
wy eh.

W podobny sposób
Wasilak, Hernas, Biały i inni. 
Wszyscy zgodnie podkreślali zasługi 
kandydatów.

— My, chłopi, — mówił Baryła 
— dumni jesteśmy z tego, że nas! 
przedstawiciele zasiądą w Sejmie, 
jako współgospodarze, winniśmjz 
dbać o to, aby wszystkie naśze zo
bowiązania wobec Państwa były 
wykonane w terminie.

Rzęsiste oklaski były najlepszym 
dowodem jednomyślności. Partyjni i 
bezpartyjni, członkowie spółdzielni 
produkcyjnych i chłopi indywidual
ni, robotnicy i inteligenci pracują
cy, złączeni we wspólnym Froncie 
Narodowym, dążyli do jednego ce
lu — wybrać jak najlepszych spośród 
siebie.

— Dziękuję wam za zaufanie. Ja
kim mnie obdarzyliście <— mówił 
wzruszony Pietrzyk. — Będę jeszcze 
wiecej walczył o umocnienie i roz
budowę nowych spółdzielni produk
cyjnych. Będę pracował jeszcze wię
cej, by nie zawieść waszego zaufa
nia.

A później, gdy po zakończeni’) 
części ofi<:a’nei, dzieci z TPD Od
tańczyły wiązankę tańców lubelskich, 
gdy recytowały wiersz ..Twarde rę
ce". chłopskie I robotn'eze dłonie 
zgodnie i rytmicznie biły brawo. 
Zgodnie i po'eżn!e brzmialś melodia 
„Międzynarodówki".

Po zakończeniu zebrania yezestrt*- 
cv jego rozeszli się do swrch co
dziennych za.ieć. bv w twardej praev 
dla Państwa jeszcze bardziej utle
niać sz.eregi Frontu Narodow*g<s.

T-rt
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Bitwa o sprawne przeprowadzenie przewozów jesiennych
Co roku przewozy jesienne są wiel 

kim egzaminem sprawności koleja
rzy, wielką bitwą o terminowe roz
prowadzenie masy towarowej. W 
bieżącym roku kolejarze lubelscy 
mają dokonać przewozów jesiennych 
zwiększonych o ponad 30 proc, w 
stosunku do ubiegłego roku.

Aby sprostać tym zadaniom kole
jarze lubelscy muszą uruchomić 
wszystkie rezerwy wewnętrzne, prze
prowadzić pełną mobilizację załogi 
i wzmocnić współpracę z przedsię
biorstwami korzystającymi z usług 
kolei.

Poważna część przygotowań zosta
ła już dokonana. DOKP Lublin prze
analizowała zadania i ustaliła wytycz 
ne dla poszczególnych oddziałów. Za. 
danią te w większości zostały zrea
lizowane. • Opracowany został i wy
konywany jest plan szkolenia i uzu
pełnienia kadr pomocników maszy
nistów, drużyn konduktorskich, re
widentów i smarowników oraz dy
żurnych ruchu. Podjęto niezbędne 
kroki dla skrócenia czasu remontu 
parowozów. Drużyny parowozowe 
zobowiązały się wykonywać we wła
snym zakresie naprawy międzypo- 
ciągowe. Ustalone zostały również 
wytyczne wygospodarowania potrzeb 
nej ilości wagonów dla zwiększonego 
przewozu- Zwrócono szczególną u- 
wagę na usprawnienie pracy dyspo
zytorów odcinkowych i oddziało
wych służby ruchu. Trzeba jednak 
stwierdzić, że przygotowania prowa 
dzone są raczej administracyjnie. U- 
dział organizacji partyjnych w rozwią 
zywaniu zagadnień kolejnictwa jest 
stanowczo za mały, a co najważniej 
sze — administracja nie docenia ini
cjatywy oddolnej. Przykładem kary
godnego lekceważenia wniosków za
łogi jest zaniedbanie realizacji u- 
chwał narady przedstawicieli orga
nizacji partyjnej, aparatu kierowni
czego, przodowników pracy i racjo
nalizatorów, jaka zwołana została w 
lipcu br. przez Komitet Zakładowy 
Węzła Lubelskiego.

Obecnie po upływie 2 miesięcy mo 
żerny stwierdzić, że zasadnicze po
stulaty kolejarzy nie zostały zreali
zowane.

Pracujący chaotycznie Oddział Dro 
gowy nie dokonał niwelacji i oczy
szczenia terenu stacji, nie wybudo
wał dachu nad parowozownią, a na
wet nie zaopatrzył torów w parku 
warszawskim w tabliczki z nume
racją, co poważnie usprawniłoby 
pracę manewrową.

Oddział Elektrotechniczny nie do-« 
trzymał terminu planowych robót, 
a przede wszystkim nie uzupełnił 
oświetlenia stacji Lublin i nie zakoń 
czył montażu elektrycznych urządzeń 
przy górce rozrządowej.

Mimo nacisku ze strony kolejarzy 
i kierownictwa stacji Lublin nie

Najpierw przewodniczący...
Idąc ścieżką, wiodącą prze łąki, 

Ciok — przewodniczący GRN w 
Piszczacu (pow. Biała Podlaska), 
rozpamiętywał to, o czym mówił na 
zebraniu. Wyjątki z przemówienia 
uparcie powracały do jego świado
mości... Wszyscy aktywiści, pracow
nicy rady narodowej, GS-u i innych 
muszą służyć przykładem pozosta
łym chłopom w terminowym wypeł
nianiu obowiązków względem Pań- 
stwa.A Tam w mieście robotnik i 
inżynier, żołnierz i student czekają 
na chleb, mięso i masło, na inne pro 
dukty rolne. Nie biorą • przecież te
go za darmo, zwracają nam wytwo- 
ryjwoich rąk 1 mózgów, bronią bez 
pieczeństwa naszych granic, uczą 
się. Toć to wszystko nasi synowie 1 
córki, chłopskie i robotnicze dzieci...

Tak. Mówiłem o tym na zebraniu, 
— rozpamiętywał teraz, — ale /am 
zalegam jeszcze że spłatą podatku 
gruntowego i ze sprzedażą zboża. A 
są już tacy chłopi, jak np. Jan Cze- 
breszuk z Piszczącą, który pierw
szy z całej gminy przywiózł zboże 
do magazynu. Czyż wypada mnie, 
przewodniczącemu, wlec się na sza
rym końcu ?

Przez moment chciał siebie uspra 
wledliwiać. Ano, on pilnuje tylko ro
li, gospodarstwa, a ja cały dzień jes
tem zajęty poza domerę. Nie mam 
czasu na terminowy sprzęt, omłot 
zboża. Chwytam się roboty w dęmu 
w wolnych chwilach.

Usprawiedliwienie to wydało mu 
Się jednak naiwne.

— Przecież nie jestem w domu 
urn. Jest żona, są dwie córki stale

musi być
widać poprawy w zakresie zabezpie
czenia kolejarzom należytych warun 
ków pracy. Oddział Drogowy nie 
zaopatrzył na zimę budek zwrotni
czych, nie wybudował schroniska 
dla drużyn manewrowych na stacji 
Tatary ąni na stacji Lublin.

Jeżeli do tych niedociągnięć do
damy jeszcze niewykonanie niektó
rych robót planowanych przez 
DOKP, jak odbudowa części rampy 
sortowniczej, która wydatnie zwięk 
szyłaby obrót wagonów oraz nie- 
przeniesienie wagi wagonowej z to
rów kierunkowych 123 i 125 na tory 
zapasowe, to nasuwa się wyraźnie 
wniosek, że kontrola przygotowań do 
przewozów jesiennych na Węźle Lu
belskim zarówno ze strony kierow
nictwa DOKP jak i organizacji par
tyjnej Węzła jest stanowczo za słaba.

Kierownictwo DOKP i Węzła Lffc- 
bełskiego musi uczynić wszystko, a- 
by usunąć niedociągnięcia i odrobić 
zaniedbania. Lecz nie tylko od prze
prowadzenia remontów i napraw za
leżne jest sprawne przeprowadzenie 
przewozów jesiennych.

Konieczna jest przede wszystkim 
pełna mobilizacja kolejarzy, podnie
sienie ich poczucia- odpowiedzialno
ści za plan przewozów.

Organizacja partyjna Węzła musi 
ożywić działalność organizacji oddzia 
łowych, grup partyjnych i agitato
rów oraz wzmocnić kierownictwo 
polityczne ZMP i organizacji związ
kowej, wciągnąć masy kolejarskie 
do aktywńego udziału w rozstrzyga
niu palących zagadnień przewozów 
jesiennych. Nie może być żadnego 
kolejarza — członka Partii, który 
nie miałby przydzielonych konkret
nych zadań- Wszystkie oddziałowe 
organizacje partyjne winny opraco
wać plany pracy zawierające najistot 
niejsze zagadnienia kolejnictwa na 
swych odcinkach. Aparat pclitvczno- 
wvchowawczv i organizacje ZZK w 
Węźle Lubelskim winny ^wrócić 
szczególną uwagę na upowszechnia
nie nowych form pracy i metod 
współzawodnictwa. W pierwszym 
rzędzie popularyzować te formy 
współzawodnictwa, które zapewnia
ją bezawaryjne prowadzenie pocią
gów, zwiększenie wskaźników obrotu 
wagonów i terminowego przewozu 
parowozów.

Zobowiązania podjęte przez koleją 
rzy Węzła Lubelskiego dla popar
cia Programu Wyborczego Frontu 
Narodowego i uczczenia XIX Zjazdu 
WKP(b) świadczą o tym, że koleja
rze lubelscy zwiększają swe wysił
ki w walce o sprawne przeprowadzę 
nie przewozów jesiennych.

Kontrola wykonania zobowiązań 
ze strony organizacji partyjnej: sze
roka praca polityczna wśród kole
jarzy, ofiarność i przykład członków 
Partii w walce z trudnościami i o 

przebywające w domu. Dwie córki i 
syn co prawda pracują, ale po skoń
czonych zajęciach w biurze mają 
jeszcze sporo czasu na zajęcia gos
podarskie. Dziś muszę z nimi poro
zmawiać. Na pewno wszyscy mnie 
zrozumią 1 pomogą. Zboże wymłóci- 
my i odwieziemy do magazynów, 
potem spłacę drugą ratę podatku, a 
wtedy już będę w całkowitym po
rządku wobec Państwa. Wówczas 
nikt z chłopów nie będzie mówił, że 
Im każę sprzedawać a sam zwle
kam. Muszę być i będę przykła
dem dla innych.

Po chwili zastanowienia, jakby 
sobie coś przypominając powtórzył 
z naciskiem.

— Tak! Na pewno wezmą ze 
mnie przykład, podobnie...

I tu Aleksander Ciok przypomniał 
sobie historię z łąką w swojej gro
madzie.

Była łąka, lecz tylko z nazwy. 
Dawała jeden pokos rocznie, ale tak 
lichy, że nie wystarczało nigdy 
siana chłopom w tej gromadzie. 
Wtedy on rzucił myśl: zaorać łąkę, 
zasilić nawozem 1 zasiać dobrą gatun 
kową trawą. Było wiele oporów. Gru 
pa gospodarzy z Marcinem Witli- 
pem na czele posądzała go o brak 
rozsądku udowadniając, że lepiej 
jest tak jak teraz. Co prawda siana 
jest bardzo mało, ale zawsze trochę 
jest. Po przeoraniu zaś w ogóle nic 
nie będzie.

Ale Ciok był uparty. Jeździł, sta
rał się o fundusze, namawiał sąsia
dów. Wreszcie udało się. Przy po
mocy A. Nikoliszyna, K. Cymerma-

wygrana
wykonanie zobowiązań jest poważ
nym czynnikiem zabezpieczenia 
sprawnego przeprowadzenia przewo
zów jesiennych.

Sprawny przebieg przewozów je
siennych nie zależy jednak wyłącz
nie od kolejarzy, poważną rolę od
grywa tu praca usługobiorców, tj. 
przedsiębiorstw korzystających z u- 
sług kolei-

Szybki obrót wagonów w dużym 
stopniu zależny jest od terminowe
go za- i wyładunku dokonywanego 
przez usługobiorców. Niestety, mimo 
wysiłków ze strony kolei, sprawa ta 
dotychczas nie znalazła należytego 
zrozumienia. W jednym tylko mie
siącu, w sierpniu br. Lubelskie Prze
mysłowe Zjednoczenie Budowlane i 
Cukrownia Lublin zapłaciły kolei 
poważne sumy osiowego (za prze
trzymywanie wagonów). Wszyst
kie większe przedsiębiorstwa prze
mysłowe i handlowe w Lublinie i 
na terenie województwa nie dotrzy
mują terminów wyładunków. Nie 
składają też planów pięciodniowych 
(tj- zamówień na wagony). Ogrom
ne obciążenie kolei w okresie jesien
nym jest w dużym stopniu wynikiem 
szkodliwego zwyczaju usługobiorców 
czekania z przewozami na ostatni 
kwartał. Efekt jest taki, że plan 
przewozów za III kwartał br. został 
wykonany tylko w 89 proc. Nieprze- 
wieziona masa towarowa zwiększy

M<rr Bronisław Waszczuk
Z-ca Wojewódzkiego Pełnomocnika CUb.

Wchodzimy w okres 
obowiązkowych dostaw ziemniaków

System obowiązkowych dostaw 
ziemniaków ze zbiorów 1952 r. za
kłada usunięcie braków popełnio
nych w ub. roku i ma za zadanie 
zabezpieczenie normalnego zaopatrze
nia w ziemniaki ludności pracu
jącej miast, stworzenie korzystnych 
warunków zbytu ziemniaków po sta 
łych i opłacalnych cenach, popiera
nie dalszego rozwoju produkcji roś
linnej i hodowlanej oraz zapobieże
nie tendencjom spekulacyjnym na 
rynku.

Obowiązkiem dostaw objęte są 
wszystkie gospodarstwa od 1 ha 
przeliczeniowego gruntów ornych 
wzwyż.

Odłogi i inne grunty użytkowe 
przydzielone do zagospodarowania 
indywidualnym gospodarstwom rol
nym i spółdzielniom produkcyjnym 
zwolnione są od obowiązkowych 
dostaw ziemniaków w pierwszym 
roku zbiorów.

Zwolnieniu od obowiązkowych do
staw ziemniaków podlegają gospo
darstwa: 

na, K. 1 B. Sowów zdołał przekonać, 
sprowadził traktor z pługiem łąko
wym i zaczął orać łąkę.

Dziś otrzymują z niej 10 razy 
więcej siana niż przedtem. Usłuchali 
go, poszli za jego przykładem a te
raz są zadowoleni. Tak samo będzie 
i teraz. Przekonywanie, poparte 
własnym przykładem musi odnieść 
skutek.

Gdy Wchodził na swe podwórze 
leżące przy lesie był już niemal pe
wien, że jego gmina, a szczególnie 
wioska, w której mieszka, nie będzie 
należała do ostatnich w wykonywa
niu obowiązków względem Państwa.

» • • ■
Po kilku dniach A. Ciok zawiózł 

zboże do magazynu GS i wpłacił 
ostatnią ratę podatku gruntowego. 
Wywiązał się ze wszystkich obowią
zków. Zboże dostarczył w 150 proc., 
żywiec w 105 proc., podatek spłacił 
w całości, mleko dostarcza regular
nie wypełniając plany miesięczne w 
100 proc.

W tej chwili jego gromada w 
sprzedaży zboża Państwu znajduje 
się na drugim miejscu w gminie 
Piszczac — wykonała 95 proc, pla
nu rocznego. Więcej niż połowa gos 
podarzy, a wśród nich S. Rewczuk, 
I, Kosiorek, P. Kruglej, P. Marecki, 
M. Kraszewski i inni sprzedali zbo
że Państwu z poważną nadwyżką. 
Pozostali podjęli zobowiązania z o- 
kazji wyborów do Sejmu — w ciągu 
miesiąca uregulować wszelkie za
dłużenia względem Państwa.

(K.) 

oczywiście jeszcze nasilenie przewo
zów jesiennych.

Źródłem tych niedociągnięć jest 
brak głębszego zainteresowania spra 
wami transportu kierownictwa za
kładów pracy i ich organizacji par
tyjnych. Nie analizują one wykona
nia planów przewozów i często nie 
troszczą się o przeprowadzanie za- 
I wyładunków w niedziele i świę
ta, dopuszczając do nadmiernego 
przestoju wagonów. Dla usunięcia 
tych niedociągnięć kierownictwa za - 
kładów i organizacje partyjne win
ny wzmocnić kontrolę realizacji pla
nów przewozów i wytworzyć wśród 
załóg atmosferę walki o terminowe 
przeprowadzenie za-- i wyładunków. 
Dalszym krokiem do zwiększenia 
obrotu wagonów jest nawiązanie 
przez zakłady i instytucje ścisłej 
współpracy z koleją-

Na naradach organizowanych dwa 
razy w miesiącu przez kolej z udzia 
lem przedstawicieli zakładów pracy 
I organizacji partyjnych winny zna
leźć rozwiązanie wszystkie zahamo
wania i trudności w przewozach. 
Tylko szeroka współpraca kolei z 
usługobiorcami tak ze strony admi
nistracji jak i ze strony organiza
cji partyjnych może doprowadzić do 
przełamania trudności i wykonania 
planu przewozów jesiennych.

W. S.

do 1 ha przeliczeniowego,
do 2 hektarów przeliczeniowych, 

jeżeli w gospodarstwie nie ma człon 
ków rodziny ponad 14 lat zdolnych 
do pracy i posiadacze tych gospo
darstw mają powyżej 60 lat lub są 
inwalidami, osobami dotkniętymi 
trwałą niezdolnością do pracy, lub 
odbywają służbę wojskową a gospo
darstwo prowadzi tylko jedna kobie 
ta.

Zobowiązania dostaw dla spół
dzielni produkcyjnych ustalonp zo
stały tak jdk dla gospodaistw indy
widualnych z tym, że norma dostawy 
obowiązującej spółdzielnię będzie się 
równała 40 proc, normy przypada
jącej na gospodarstwa indywidualne 
o obszarze równym ilości ziemi przy 
padającej na jedną rodzinę w danej 
spółdzielni.

Dostawy dla gospodarstw kolek
tywnych ustalono na podstawie nad
wyżek towarowych wyprowadzonych 
z bilansu. Gospodarstwa uspołecznio 
ne nie produkujące ziemniaków są z 
obowiązkowych dostaw zwolnione.

Gospodarstwom zalegającym w do 
stawach ziemniaków ze zbiorów 1951 
foku przeniesiono zaległości do wy
konania na rok 1952?

Gospodarstwa rolne należące do 
jednego właściciela lub użytkowni
ka, którego grunty położone są na 
terenie dwóch lub więcej gmin te
go samego województwa mają obo
wiązek uiszczania dostaw z całego 
areału gruntów ornych według nor
my właściwej dla tej gminy, w któ
rej dany właściciel (użytkownik) za
mieszkuje.

Gospodarstwa, które ze względu 
na swój charakter upraw nie będą 
w stanie wywiązać się z obowiązko
wych dostaw w części lub w całości, 
tj. takie gospodarstwa, które produ
kują stosunkowo mało ziemniaków, 
będą mogły wykonać dostawy zastęp 
cze w zbożu lub żywcu w relacji: 
100 kg zboża za 400 kg ziemniaków, 
lub 100 kg żywca za 1.500 kg ziem
niaków.

Ziemniaki dostarczone w ramach 
umów kontraktacyjnych oraz ziem
niaki wczesne kontraktowane przez 
Centralę Ogrodniczą, zostaną zalicz.o 
ne na poczet obowiązkowych do
staw. Ceny za ziemniaki z. kontrak
tów będą obowiązywały zgodnie z 
zawartą umową.

Każdy chłop po wywiązaniu się z 
obowiązkowych dostaw ziemniaków 
I po otrzymaniu zaświadczenia o 
wykonaniu dostaw będzie mógł swo
bodnie sprzedawać swoje nadwyżki 
na wolnym rynku. Ważny jest rów
nież fakt, że ziemniaki konsumcyj- 
ne, dostarczone wiosną 1952 r., po
nad wyznaczone zobowiązania ze 
zbiorów roku 1951, został;? zaliczone 
na poczet obowiązkowych dostaw

Gmina Krynice 
przoduje w dostawie
zboża dla Państwa

Gmina Krynice jest jedną z przo
dujących gmin powiatu tomaszow
skiego w skupie zboża — do chwili 
obecnej wykonała około 80 proc, pla 
nu rocznego-

Na zdjęciu: małorolny ob. Włady
sław Torba z gromady Majdan Kry
nicki dostarczył resztę zboża do 
magazynu zbożowego.

(Fot. „Szt. Ludu" — F. Pr-) 

zicmniakóyz ze zbiorów 1952 r. — 
zgodnie z uchwałą Prezydium Rzą
du z dnia 15 marca 195z r. w spra
wie wiosennego skupu ziemniaków.

Dekret o obowiązkowy ch dosta
wach ziemniaków nakłada na ak
tyw polityczny, rady narodowe i 
aparat' CUS ’ póważne^TObWiązkf.

W toku realizacji obowiązkowych 
dostaw zboża, żywca i mleka nil 
można zapomnieć o dostawach ziem
niaków. Wnikliwa kontrola i analiza 
realizacji zobowiązań przez poszcze
gólne grupy gospodarstw, konse
kwentna i twarda polityka w sto
sunku do kułaka, to zadania na co- 
dzień, które muszą przynieść w 
efekcie terminowe wykonanie obo
wiązkowych dostaw ziemniaków. W. 
realizacji planu skupu ziemniaków 
przodować muszą członkowie Partii, 
radni, sołtysi, pracownicy aparatu 
państwowego i gospodarczego, akty
wiści i pracownicy organizacji ma
sowych i społecznych.

Przodujący aktyw ma za zadania 
nie tytko wywiązać się przed termi
nem ze swoich obowiązków, ala 
w codziennej pracy uświadamiać 
chłopa, by nie ulegał on wrogieji 
propagandzie kułackiej o rzekomym 
nieurodzaju ziemniaków. Plan nało
żony na nasze województwo jest nie 
tylko możliwy do wykonania, alą 
nawet do przekroczenia.

Rozpoczynające się już w niektó
rych powiatach wykopki powinnyj 
być sygnałem do rozpoczęcia iilten-' 
sywnej akcji skupu. W powiatach, 
które nie ukończyły doręczania za
wiadomień, należy spowodować aby 
najdalej w ciągu 2—3 dni za po
średnictwem sołtysów zawiadomie- 
nia te zostały doręczone. Przy reali
zacji planów skupu ziemniaków na
leży nastawić się na dowóz ziemnia
ków prosto z pola i na dostawy zbio
rowe, które są jedną z podstawo-^ 
wych form gwarantujących termi
nowe wykonanie planu.

Tegoroczny skup należy zacząć od 
kułaków i zalegających opornych 
chłopów. Aparat skupu musi intere
sować się analizą wykonania dzien
nych planów skupu, kontrolować nia 
wykonujące planów gromady, gminy 
i powiaty i podejmować właściwe 
kupki zmierzające do aktywizacji 
dostaw. Odwołania chłopów muszą 
bvć rozpatrywane szybko i słusznie. 
Ważnym również zadaniem jest bie
żąca dokumentacja i sprawozdaw
czość prowadzona przez auarat CTJS. 
Przed aparatem skunu CRS stoi za
danie sprawnego odbioru ziemnia
ków i terminoweeo rozliczenia chło- 
nów z dostaw. Wykonanie tvch za
dań przez cały ąparat zagwarantu
je, że nasze województwo jako po
ważne źródło dostaw ziemniaków w 
skali kraio-wej. nie tylko wykona 
olany skuou ziemniaków, ale ie nrza- 
kroczy.

\
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Halo!
Tu Polskie Radio Lublin!

— Halo! Tu mówi Polskie Radio 
Lublin- — Tymi słowami w sobotę 
o godzinie 19.15 rozpoczęła swoje 
audycje Ekspozytura Programowa 
Polskiego Radia w Lublinie. Od tej 
chwili codziennie przez radiowęzły 
Lublina a później Lubelszczyzny na
dawany będzie program radiowy Lu
blina.

Na uroczystość uruchomienia Eks
pozytury przybył przewodniczący 
Wojewódzkiej Rady Narodowej tow. 
Kryński oraz przedstawiciele KW 
PZPR i społeczeństwa Lublina. Tech
nicy rozgłośni ob. ob. Batorski i 
Swiderski dokonują ostatnich prac 
związanych z rozpoczęciem audycji- 
Jeszcze chwila i taśma magnetofo
nowa /puszczona w ruch utrwali 
nadaną audycję. Po zapowiedzi 
speakera, sprawozdawcy Adama To_ 
manka, do mieszkańców Lublina 
przemówił przewodniczący WRN 
tow. Kryński. Powiedział on m. in.:

— „Oddając do użytku mas pra
cujących Rozgłośnię Polskiego Ra
dia. która służyć będzie ludziom 
pracy w naszym województwie, któ 
ra pomagać nam będzie w pracy i 

walce o postęp i rozwój naszej 
Ojczyzny, chcę przypomnieć stan w 
jakim znajdowało się nasze woje
wództwo przed wojną i co zdobyło 
w ciągu 8 lat istnienia Polski Ludo
wej.

Tu tow. Kryński przytacza szereg 
cyfr, przykładów, obrazujących 
wspaniały rozwój kultury i gospo
darki Lubelszczyzny po wyzwole
niu- Pokazuje również perspektywy 
rozwojowe naszego województwa. 
Na zakończenie tow. Kryński powie
dział: — W okresie zbliżających 
się wyborów jest to jeszcze jed
no osiągnięcie, jeszcze jeden e- 
lement, który przyczyni się do u- 
mocnienia niepodległości naszej Oj
czyzny, do utrzymania i utrwalenia 
pokoju, do podniesienia dobrobytu 
ludzi pracy.

Z kolei z taśmy dźwiękowej sły
szymy reportaż z zebrania na UMCS. 
Chwila muzyki i speaker zapowia
da koniec audycji. Na razie program 
Ekspozytury zamyka się w 15 minu
tach. Później zostanie on znacznie 
rozbudowany, (kw).

Nowa czytelnia 
■w ramach czynu 
przedwyborczego

W ramach czynu przedwyborcze
go pracowników Miejskiej Bibliote
ki Publicznej im- H. Lopacińskiego 
oddano 15 września do użytku czytel 
ników nową czytelnię czasopism 
bieżących oraz kilka pomieizczeń dla 
działów specjalnych.

Uroczystość otwarcia połączono z 
pokazem ciekawych dokumentów z 
historii Biblioteki i zbiorów biblio
tecznych.

W lokalach Komisji Obwodowych 
obywatele sprawdzają swoje nazwiska 

na listach wyborców
Na każdym slupie ogłoszeniowym 

rozlepione afisze informują, gdzie 
znajdują się poszczególne Obwodo
we Komitety Wyborcze. W każdym 
komitecie czekają na sprawdzają
cych przygotowane listy.

» » »
Wczoraj do lokali Obwodowych 

Komitetów Wyborczych od rana 
przychodzili interesanci. Mówili swo 
je nazwiska. Dyżurujący wyszuki
wali w długich kolumnach podawa
ne nazwiska i odznaczali je po spraw 
dzeniu.

W punkcie wyborczym Nr 12 przy 
ul. Stalingradzkiej dyżurujący pra
cowali na zmianę-

— Czy tu jest punkt wyborczy Nr 
12?

— Tak.
— Proszę sprawdzić, czy na liście 

jest moje nazwisko. Wolski. Marian 
Wolski.

Dyżurujący sprawdza.
— Jest. Wolski Marian i Wolska 

Romana.
— Zgadza się- Dziękuję.
Jest zaledwie 11-ta, a lokal Obwo 

dowej Komisji Wyborczej Nr 12 od
wiedziło już ponad 100 osób — mó
wi dyżurująca. Nie mieliśmy żadnej 
reklamacji. Listy były sporządzane 
dokładnie.

» » •
W siedzibie Obwodowej Komisji 

Wyborczej Nr 2 przy ul. Buczka 
Nr 28 na stole rozłożone są spisy

wyborców z ulic: Buczka, Przemysło 
wej, Kołodziejskiej, Szymonowicza, 
Stolarskiej i innych. Wyborcy już od 
godziny 10 rano przychodzili, aby 
sprawdzić czy nazwiska ich zamie
szczone są na liście. Wśród odwie
dzających przewija się najwięcej mło 
dych. Przecież pierwszy raz przystą 
pią za kilka ani do urn wyborczych, 
aby złożyć swe głosy za rozwojem 
Ojczyzny, za jej rozkwitem gospo
darczym i kulturalnym-

* * *
Do wszystkich komisji napływa

ją bez przerwy interesanci. Zdarza
ją się i sprostowania. W punkcie 
Nr 10 przy ul. Daszyńskiego pomi
nięto jedno nazwisko. Nazwisko to 
natychmiast zostało wciągnięte na 
listę. Nie może się zdarzyć ,aby choć 
jeden obywatel uprawniony do gło
sowania nie brał udziału w wybo
rach.

Na cześć wyborów
LPZB 
posta- 
Haslo 
wyko-

Załogi przodujących budów Zarządu Budowlanego Nr 1 
odpowiadając na wezwanie wielkich zakładów produkcyjnych, 
nowiły czynem produkcyjnym uczcić zbliżające się wybory, 
zebrań na poszczególnych budowach brzmiało: „Przyspieszyć 
nanie planu, przekroczyć i>rmy“.

Załoga budowy Nr 23 i 11 zobowiązała się zaoszczędzić przy 
robotach murarskich, ciesielskich i układaniu płytek lastrykowych 
— 2.500 roboczogodzin do dnia 27. XI. 1952 r. Wartość zobowiąza
nia przekracza 10 000 złotych.

Brygada kobieca na budowie w Węglinie zobowiązała się przy, 
śpieszyć termin wykonania budowy o 4 dni co przyniesie 2.500 zł. 
oszczędności. Cenne zobowiązania przyśpieszenia wykonania planów 
złożyły również załogi budów Nr 55, 6; 1, 13, 21, 19, 34 or-z pracow
nicy umysłowi, którzy zobowiązali się przepracować dodatkowo 
2.000 godzin. Ogółem wartość zobowiązań całej załogi ZB 1 wynosi 
ponad 80.000 złotych .

Wacław Glos 
korespondent zakładowy• *

Pracownicy MPRIJ jiodjęli zobowiązania wykonania rur wodo
ciągowych, kostek kamienno - betonowych oraz krawężników chod
nikowych na 12 dni przed terminem.

*

Józef Ntirzyński 
korespondent zakładowy* * *

Realizując swe zobowiązania w dniach 16 i 17 lun. zespoły arty
styczne Szkoły Muzycznej im. St. Moniuszki wystąpiły z progra
mem artystycznym w kilku punktach na uroczystych zebraniach 
Komitetów Frontu Narodowego.

H. P.
korespondent zakładowy

W szeregach aktywu Frontu Narodowego nie zóraknie kobiet
Ostatnio w świetlicy TPPR odbyła 

się narada aktywu . miejskiego Lagi 
Kobiet. Przedmiotem obrad były za
dania kobiet w okresie akcji wy
borczej. Po referacie wygłoszonym 
przez tow. Kowalską wywiązała się 
dyskusja, w której głos zabierały 
robotnice oraz przedstawicielki inte
ligencji pracującej.

„Włączając się do 
Narodowego dajemy 
mienia praw, jakie
ska Ludowa, jakie gwarantuje nam 
Konstytucja w dziedzinie politycz
nej, gospodarczej, w naszym codzien

Polski Ludowej do

aktywu Frontu 
dowód zrozu- 

dała nam Pol-

papierach — rńówiła 
przypadkiem błagalny 

trojga 
ja-

nieć, że w ramach pracy polityczno- 
oświatowej ekipa Ligi Kobiet w licz
bie 10 osób wyjeżdża często do 
Dratów, gdzie urządza odczyty i 
gadanki na temat spółdzielczości 
dukcyjnej".

Narada wykazała, że w wielu
kładach Koła Ligi Kobiet realizują 
zadania nakreślone przez VII Ple
num i pomagają w realizacji Planu 
6-letniego.

wsi 
po- 
pro

za-

Już od 22 dni w szkołach Lublina 
trwa praca. Młodzież poza zajęciami 
szkolnymi pracuje w kółkach nau
kowych-

Na zdjęciu: uczennice szkoły TPD 
Nr 1 w Lublinie członkinie kółka 
miłośników fizyki — Irena Wilim, 
córka przodownika pracy z f-ki 
Buczka. Stanisława Mazur, córka 
małorolnego chłopa z Brzostówki i 
Krystyna Żurek, córka urzędnika w 
czasie zajęć praktycznych przy e- 
lektroskopie.

llkar.nl się
Kalendarzyk Wyborczy

Ukazał się Kalendarzyk Wybor
czy („Książka i Wiedza1', W-wa, 
1952, str- 48). To niezbędne dla każ
dego aktywisty Frontu Narodowego, 
dla każdego wyborcy wydawnic
two, poza kalendarzykiem obejmują
cym wszystkie daty, związane z to
kiem przygotowania wyborów tego
rocznych, zawiera również Ordyna
cję Wyborczą do Sejmu Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej. Kalen
darzyk ten ułatwi uczestnikom bie
żącej kampanii politycznej należytą 
orientację w procedurze przygoto
wań przedwyborczych. Winien on 
znaleźć się jak najszybciej w rę
kach każdego aktywisty Frontu Na
rodowego, każdego uczestnika prac 
obwodowych i okręgowych Komisji 
Wyborczych.

nym życiu" — stwierdziła ob. Bort- 
man z PKS.

Ob. Wysocka z Lubelskich Zakła
dów Słodowniczych podkreśliła pra
wo obywatela 
pracy.

„W starych
— znalazłam
list pewnej kobiety, matki 
dzieci i żony bezrobotnego do 
kiejś „Pani Prezesowej" opiekunki 
kilku „dobroczynnych towarzystw". 
Kiedy czytałam wstrząsającą prośbę 
o pracę, jak o jałmużnę, zrozumia
łam lepiej niż kiedykolwiek jak 
wielkiego dostąpiłyśmy szczęścia mo 
gąc pracować wszędzie, w każdym 
zawodzie"

O mobilizacji kobiet w walce o 
wykonanie zadań Planu 6-letniego 
mówiła ob. Burtanowa, przedstawi
cielka Koła Ligi Kobiet WSK.

„Członkinie naszego Koła dla 
czenia wyborów do Sejmu i 
Zjazdu WKP(b) podjęły liczne i 
ne zobowiązania produkcyjne w dzie 
dżinie należytego wykorzystania i 
konserwacji maszyn. Kobiety z WSK 
świadome są zmiany swego losu, ja
ką przyniósł im nasz ustrój. Toteż 
starają się poprzez szkolenie ideolo
giczne i zawodowe sprostać nałożo
nym na nie zaszczytnym obowiąz
kom. Pięć naszych kobiet wysłano 
do Centralnego Ośrodka Szkolenia 
Maszynistów do Wrocławia. Na Kurs 
Obsługi Sprzętu Maszynowego 
Lublinie uczęszcza 10 kobiet, 
Kurs Zbroiarski — 4 kobiety, 
Kurs Szkolenia Przywarsztatowego
— 3 kobiety. Należy jeszcze wspom-

I

ucz- 
XIX 
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w 
na 
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jedna noc"

TEA I’RY :
Teatr Państwowy tm. J. Osterwy:

— nieczynny
Teatr Muzyczny: „Tysiąc 1

— godz. 19.
•CINA
Apollo: „Wyścig Pokoju" — 
Robotnik: „Na manewrach" 

gierskiej. Godz. 18, 18, 20.

16, 18, 20 
— prc«. we-
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Obwieszczenia
Prezydium WRN w Lublinie zawiadamia, że 
orzeczeniem Prezydium WRN z dn. 16.IX. 
1952 r. L. dz. Sa. 11-1,38,15/52 zmieniono na
zwisko Bajek Heleny - Ireny córki Józefa 1 
Adeli z Rydzewskich urodź, dn. 5.IV.1932 r.w 
Warszawie, obecnie zamieszkałej we wsi i gm. 
Siemień, pow. Radzyń na nazwisko Bajkow- 
ska. ___________KTO GP
PRZEWODNICZĄCY ZARZĄDU SPÓŁ
DZIELNI PRACY BUDOWLANO - REMON
TOWO - KONSERWACYJNEJ „BETON" w 
Zamościu zawiadamia, że w każdy czwartek 
w godzinach od 16 <lo 18 przyjmuje interesan
tów w sprawie skarg i zażaleń w biurze spół
dzielni, przy ul. Partyzantów 86. 487/K
KIEROWNIK REJONOWEJ ZBIORNICY 
JAJCZARSKO - DROBIARSKIEJ w Zamo. 
Sciu zawiadamia, że w każdy poniedziałek w 
godzinach od 15 do 16 przyjmuje interesantów 
w sprawie skarg i zażaleń w biurze Rejonowej 
Zbiornicy Jajczarsko - Drobiarskiej przy ul. 
Okopowej Nr 8. 486-K
DYREKTOR ZAMOJSKICH ZAKŁADÓW ME
TALOWO . DRZEWNYCH PRZEMYŚLU 
TERENOWEGO w Zamościu zawiadamia, że 
w każdy czwartek w godzinach od 16 do 18 
przyjmuje interesantów w sprnwie skarg i za
żaleń w biurze Zamojskich Zakładów Meta
lowo - Drzewnych przy ul Partyzantów 55 a. 

485,K
IIEROWNIK REJONOWEJ TUCZARNI — 
JZEŻNI DROBIU w Zamościu zawiadamia, że 
V każdy poniedziałek w godzinach od 15 do 17 
przyjmuje interesantów w sprawie skarg i za
tajeń w biurze Rej. Tuczami — Rzeźni Dro
biu przy ul. Partyzantów 134. 484/K
GMINNA SPÓŁDZIELNIA „SAMOPOMOC 
CHŁOPSKA" w Krasnymstawie zawiadamia, 
że prezes lub jego zastępca przyjmuje o<l

obywateli skargi i zażalenia, dotyczące działał, 
nośei naszej snółdziełni w każdy wtorek i pią
tek od godz. 13—15. 480/K

Piacrwntey poszukiwani
PRACOWNIKÓW w charakterze wartowni
ków w ni. Lublinie i poza Lublinem zatrudni 
o:l zaraz SPÓŁDZIELNIA PRACY DOZORU 
MIENIA PUBLICZNEGO „CZUJNOŚĆ" w 
Lublinie, ul. Krak. Przedmieście 19. Warunki 
pracy i płacy do omówienia. 483/K
Potrzebujemy do pracy od zuraz kobiet i męż
czyzn do skubania drobiu i innych prac. Dla 
zamiejscowych dojazd samochodem zapew
niony. Praca na akord, nowych pracowników 
szkolimy. Zgłaszać się: REJONOWA TUCZAR- 
NIA-I.ZEŻNIA DROBIU w Zamościu, ul. Par
tyzantów 184, teł. 241. UBOJNIA TERENOWA 
DROBIU w Tomaszowie Lub., ul. Zamojska, 
teł, 6. UBOJNIA TERENOWA DROBIU w 
Hrubieszowie, ni. Łazienna, tel. 99. 479,K
Przyjmujemy do pracy kobiety z miasta i wsi 
do skubania drobiu i innych prac. Dowóz sa
mochodem zapewniony. Praca na akord, no
wych pracowników szkolimy. Zgłaszać się: 
REJONOWA TUCZĄ RNIA — RZEŹNIA 
DROBIU w Lublinie, ul. Łęczyńska 107. tel. 
26-84, 53-45. UBOJNIA TERENOWA DRO
BIU w Kraśniku, ul. Urzędowska — Koszary, 
tel. 92. UBOJNIA TERENOWA w Chełmie, 
ul. Mlodowska 33, tel. 55. UBOJNIA TERE
NOWA w Lubartowie, ul. Kolejowa, tel. 119. 
UBOJNIA TERENOWA w Międzyrzecu, ul. 
22 Lipca, tel. 43. 477/K

ZGUBY______
Zgubiono legitymację 
Zw Zaw. Pracowników 
Budowlanych na nazwi
sko Mędrzak Władysław.

3152g

Zgubiono przepustkę na 
teren LFMR na nazwi
sko Skiba Marian. 3166g 
Zgubiono legitymację 
Z w Za w. Dozorców na 
nazwisko Kasperek Ma

rianna. 3167g

Skradziono kartę mel
dunkową wydaną przez 
Prezydium Gminnej Ra 
dy Narodowej Tyśmienl 
ca. na nazwisko Pasz
kowska Agata. 2163g

Zgubiono kartę meldun 
kową wydaną przez Pre 
zydium Miejskiej Rady 
Narodowej Wrocław, prze 
pustkę na teren WSK 
na nazwisko Wojewoda 
Tadeusz. 3164g

Zgubiono kartę meldun 
kową i pokwitowanie zlo 
żonych dokumentów na 
otrzymanie dowodu oso
bistego wydane przez 
PGRN Mełgiew, świadec
two ukończenia 2 letniej 
średniej Szkoły Budowla 
nej Lublin, legitymację 
ZMP na nazwisko Olcho 
wy Antoni. 3168g
Zgubiono kartę meldun 
kową wydaną przez Pre 
zydium Gminnej Rady 
Narodowej Urzędów, po
kwitowanie złożonych do 
kumentów • na otrzyma
nie dowodu osobistego, 
legitymację studencką 
Akademii Medycznej, le 
gitymaclę ZSP legityma 
cję ZMP na nazwisko 
Pogora Maria. 3170g
Skradziono legitymację 
służbową COU, legity
mację Zw Zaw. Włók
niarzy na nazwisko Czer 
wonka Helena, piecząt
kę o treści- ,,COU Pań
stwowa Zbiornica Woje
wódzka Lublin" oraz pi 
sma Rady Zakładowej 
przy COU. 3171g
Zgubiono przepustkę na 
teren FSC na nazwisko 
Gawroński Piotr 3176g
Zgubiono przepustkę sta 
łą na teren FSC na na
zwisko Winiarczyk Ma
rian. 3179g

Zgubiono kartę meldun 
kową wydaną przez Pre 
zydium Gminnej Rady 
Narodowej Złotnica na 
nazwisko Pierzchała Jan

3178g
Skradziono kartę mel
dunkową. pokwitowanie 
złożonych dokumentów 
na otrzymanie dowodu 
osobistego wydane przez 
Prezydium Mielsklej Ra 
dy Narodowej Lublin na 
nazwisko Chłopek Bar
bara, zam. Lublin.

3172g
Zgubiono kartę meldun 
kową wydaną przez Pre 
zydium Gminnej Rady 
Narodowej Biskupice na 
nazwisko Moszakowska 
Janina. 3175g
Zgubiono kartę meldun 
kową wydana nrzez Pre 
zydium Gm Rady Naród. 
Zaklików na nazwisko 
Mołkowska Aleksandra.

3180g
Zgubiono prawo jazdy 
kat. III wydane przez 
Prezydium Miejskiej Ra 
dy Narodowej Lublin na 
nazwisko Kowalczyk Ka 
aimierz. » 3181g
Zgubiono przepustkę Nr 
388 na teren WSK na 
nazwisko Adamiec Józef

1431p
Zgubiono legitymację 
Nr 693 wydaną przez 
Technikum Drogowe na 
nazwisko Rzuchowski Je 
rzy.____________ 1433g
Zgubiono przenustkę na 
teren WSK. Zając Zy
gmunt 1450p
Skradziono portfel z do 
ku men tam i w autobu
sie na trasie Świdnik — 
Lublin wraz z książecz
ką wojskową 1 przepust
ką Nr 9907 nanazwisko 
Goluch Marian. 1447p

Zgubiono kartę meldun 
kową, książeczkę wojsko 
wą na nazwisko Pożar- 
kowski Marian, zam. Lu 
blin, ul. Kamienna 8.

1451p
Zgubiono przepustkę na 
teren WSK. Orzechowski 
Kazimierz. 1448p
Zgubiono przepustkę na 
teren WSK. Twarowski 
Tadeusz. 1449p
Zgubiono przepustkę sta 
łą Nr 1559 wydaną przez 
WSK na nazwisko Klosz 
Czesław, zam. Lublin, ul 
Piękna 6. 1452p

Zgubiono kartę meldun 
kową. przepustkę' FSO 
na nazwisko Kowalczyk 
Wacław. 1453p

Zgubiono książeczkę woj 
skową Nr 0980/298 wyda 
ną przez RKU Lublin na 
nazwisko Stasiewlcz Jan 
zam. Wólka. 1454p
SkMdziono kartę mel
dunkową wydaną przez 
MRN w Lublinie, za
świadczenie złożonych 
dokumentów na dowód 
osobisty legitymactę 
Fw. Zaw., legitymację 
ZMP, legitymację PO3P 
na nazwisko Galara Jan.

1455g

Zgubiono legitymację 
KUL na nazwisko Mro
zowski Jerzy. I462p
Skradziono przepustkę 
WSK, kartę meldunkową 
na nazwisko Duda Piotr.

1464p

\AIKA

Matematyka, fizyka, cne 
mla, matura, polski, ła
cina. rosyjski, francuski, 
angielski. Siły Buczka 
12/17a, Kursy. 3165g

ROŻNE

Zamienię pokój z kuch
nią w Sopocie na podob 
ne w Lublinie. Wiado
mość, Chełmska 3, Ra
chań A, ___ ____  1463p
Składam gorące podzię
kowania Doktorom Woj. 
Przychodni Specjaiistycz 
nej w Lublinie, w szcze- 
gól'»ścl dr dr Włodar
skiemu, Lewandowskie
mu i Piechocie za tro
skliwą l życzliwą opie
kę podczas leczenia 
mnie metodą broncho- 
ekopl. Anna K ostko w - 
eka_______________ 3161g
Zamienię pokój na ul. 1 
Maja (I piętro, gaz) na 
podobne w śródmieściu. 
Wiadomość. Biuro Ogło 
szeń. 3I73g
Zamienię pokój z kuch 
nią w Gdańsku na po
dobne w Lublinie. Wia
domość : Chełm, Armii 
Czerwonej 7/1_____ 3174"
Zamienię trzy pokoje • 
kuchnią, wygody w So
pocie na podobne lub 
mniejsze w Lublinie 
Zgłoszenia: Schneider
Lublin. Krak Przedm. 
39 5a godz. 1S—17.

31!2g
17 ta. zaginął pies 
jamnik oątrowtosy. 
czarny, podpalany, bez 
ogonka. „Czaruś". Od
prowadzić za wynagro
dzeniem, ul. śliska 8/4.
(boczna Kunickiego) 

Kuś Henryk. 3186g

Czv jesteś już 
członkiem TPPR

llkar.nl
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Spotkanie piłkarzy dwóch bratnich narodów

Polska — NRD 3:0 (0:0)
(Od specjalnego sprawozdawcy)

Łnhlin—Rzestów w lekkonlleiyce 112:148

Zawodniczki Lublina zawiodły

Wczoraj w Warszawie odbył się 
pierwszy międzypaństwowy mecz pił 
karski pomiędzy reprezentacjami 
Niemieckiej Republiki Demokratycz 
nej i Polski.

Spotkanie to było dalszym kro
kiem mającym na celu pogłębienie 
wieczystej przyjaźni polsko - nie
mieckiej- Publiczność zgromadzona 
na stadionie Wojska Polskiego ser
decznie i gorąco przyjęła swych bra
ci zza Odry i Nysy. Naród Polski 
bowiem z ufnością i sympatią obser
wuje zwycięstwa NRD na pokojo 
wym froncie budownictwa, widząc 
w tych zwycięstwach gwarancję nie 
uaruszalności naszych granic na 
Odrze i Nysie, widząc w Niemieckiej 
Republice Demokratycznej sojuszni
ka we wspólnej walce o pokój. Go-

Ostatni mecz w sezonie o mistrzostwo II ligi
Stal (Nowa Huta) — Gwardia (Lubin) 2:1

Około 2 500 miłośników piłki noż
nej przybyło- wczoraj na stadion 
„Ogniwa" w Lublinie, aby oglądać 
ostatni w sezonie mecz o mistrzo
stwo II klasy państwowej pomiędzy 
Stalą z Nowej Huty a lubelską 
Gwardią.

W drużynie Stali grali: Bębenek, 
Kowalski, Mirek, Rupa, Jachimczyk,

Wszyscy zawodnicy 
muszą posiadać karty zdrowia

Prezydium Wojewódzkiego Komite 
tu Kultury Fizycznej w Lublinie za
wiadamia, że zawodnicy nie posia
dający aktualnych kart zdrowia nie 
mogą być dopuszczani do rozgry
wek w żadnej dyscyplinie sportu; 
szczególna uwaga zwrócona zostanie 
na rozgrywki piłki nożnej.

Brak kart należy zaznaczyć w pro 
tokóle odbycia zawodów. Za przepro 
wadzenie badań i posiadanie kart 
zdrowia odpowiedzialnym jest kie
rownik drużyny, który zobowiązany 
jest przedłożyć karty zdrowia 
wszystkich zawodników sędziemu 
zawodów. ■ Zawody nie odbyte z po
wodu braku kart będą rozstrzygnię
te walkowerem na korzyść przeciw
nika. Uchwała Prezydium obejmuje 
wszystkie dyscypliny sportu. Uchwa
ła weszła w życie z dniem 12 wrześ
nia 1952 r. 

rące oklaski, jakie otrzymali wczo
raj niemieccy piłkarze na warszaw
skim stadionie były najlepszym tego 
dowodem.

Mecz zakończył się zwycięstwem 
zespołu polskiego 3:0 (0:0).

Bramki w kolejności strzelili: 
Trampisz w 70 min.. Anioła w 80 
minucie i 85 minucie.

Składy drużyn:
NRD: — Klank, Wohlharth, 

Schoen, Eilitz, Scherhaum, Rosbipale- 
Torłianer, Schroeter, Imhoff, Froe- 
lich,' Maetzen (Mayer).

Polska: — Szymkowiak, Gędłek, 
Bartyla, Banisz, Strzykalski (Su- 
szczyk), Mamon, Mordarskh Tram
pisz, (Anioła), Alszer, Cieślik, Wiś
niewski (Mordarski)

Czech, Bąkowski, Mucha. Iwański, 
Baran i Konopek.

Skład Gwardii był następujący: 
Krzysztofiak, Zórawski, Jurkiewicz, 
Bagiel, Andrzejewski, Dudziak, Ko
soń, Smoliński, Hamerlak, Chrza
nowski i Madej.

Wynik meczu ustalono już w 
pierwszej połowie gry. Dla Stali 
bramki zdobyli: z karnego Mucha i 
Iwański. Dla Gwardii — Kosoń.

Pierwsza połowa meczu była na 
ogół mało ciekawa. Natomiast w dru 
giej Gwardziści starają się nadrobić 
utraconą bramkę i utrzymują szyb
kie tempo. Goście grają na czas i 
często wybijają piłkę na aut. W 
drużynie Gwardii dobrze zagrała 
pomoc, natomiast całkowicie zawiódł 
atak oraz lewy obrońca. Drużyna 
gości lepsza technicznie wygrała za
służenie.

Sędziował Wożniak z Katowic, do
puszczając niepotrzebnie do zbyt 
ostrei gry. Sędziowie boczni: Som- 
kowski i Raczkowski z Lublina.

(r. n.)

Komunikat
W dniu 23 września 1952 r. o 

godz. 16-tej w sali Prezydium Miej
skiej Rady Narodowej odbędzie się 
organizowana przez Miejski Komi
tet Kultury Fizycznej w Lublinie 
narada aktywu sportowego i sporto
wców miasta Lublina.

Tematem narady będzie udział 
ruchu sportowego we Froncie Naro
dowym.

Arbiter główny; Harangozo (Wę
gry)-

Liniowi: Schultz (NRD) i Frończyk 
(Polska).
KTO LEPSZY?

Zdawałoby się, że pytanie takie 
pozbawione jest sensu. Wynik prze
cież powinien mówić sam za siebie. 
Tak jednak nie jest. Goście bowiem 
nie zasłużyli na taką porażkę. Na
szym zdaniem posiadają oni tyle 
umiejętności co nasi piłkarze. Grają 
od nas lepiej w polu. Są nawet lep
si technicznie. Umieją grać zespoło
wo i są nieco szybsi. Nie potrafią 
jednak strzelać, nie posiadają ruty
ny. Polacy natomiast grali wczoraj 
bardziej bojowo od swoich przeciw
ników, strzelali więcej (niestety rząd 
ko celnie). 20 minut doorej gry to 
trochę za mało — od naszych piłka
rzy mamy prawo wymagać więcej.

Z zespołu gości wyróżnili się' 
Scherbaum, szybki Torchauer, 
Schroeter, Froelich i Klank.

Z zespołu polskiego wybijał się 
wszędobylski Mamoń, Gędłek, Szym 
kowiak, Anioła i Cieślik (zatracił 
on jednak strzałowość).

Strzykalskiego wstawiono do dru
żyny chyba przez pomyłkę, a Banisz 
nie potrafił utrzymać Torchauera, 
który stale przebywał na polu kar
nym Polaków.

Ryszard Smożewski

Spó nia Lublin — 
Budowlani Lublin 
4:1 w szachach

Rozegrane w Lublinie towarzyskie 
spotkanie szachowe między reprezen 
tacjami Spójni i Budowlanych za
kończyło się zwycięstwem Spójni w 
Łtosunku 4:1. Punkty dla zwycięz
ców zdobyli: Szołek, Kałuszyński. 
Piasecki i Zając. Dla Budowlanych; 
Zawadzki.

OZY ZNASZ POLSKie FILM*
Kupon konkursowy Nr 10

Zdjęcie pnedslawiu filni;

Nazwisko I imlc biorącego 
udział w konkursie:

Dokładny adres zamieszkania:

Na stadionie OWKS-u przez dwa 
dni toczył się międzywojewódzki 
mecz lekkoatletyczny pomiędzy re
prezentacjami województwa lubel

skiego i rzeszowskiego. Mec: zakoń
czył się przegraną reprezentacji Lu
blina w stosunku 112:148. W kon- 
kurencji mężczyzn zawody wygrał 
Lublin 98:79, zaś w konkurencji 
kobiet zwyciężył Rzeszów 69:14. 
O przegranej Lublina w klasyfika
cji ogólnej zadecydowało niesławie 
nie się na zawody całego szeregu 
zawodniczek.

WKKF wobec winnych powinien 
wyciągnąć jak najdalej idące konse 
kwencje.

Zawody na skutek złych warun
ków atmosferycznych i braku szere
gu zawodników Lublina stały na

Dziś ostatnie zdjęcie
w konkursie Filmowym

Nasza redakcja przy współudzia
le Ekspozytury Centrali Wynajmu 
Filmów oraz Okręgowego Zarządu 
Kin w Dniach Filmu Polskiego zor
ganizowała Konkurs Filmowy. Dzi
siaj zamieszczamy dziesiąte 1 ostat
nie zdjęcie konkursowe. Miłośnicy 
filmu biorący udział w konkursie 
powinni przesłać wypełnione kupo
ny konkursowe na adres redakcji — 
Lublin, 3 Maja 14 w terminie do 
dnia 26 września br. Obowiązuje da
ta stempla pocztowego. Na kopercie 
należy zaznaczyć „Konkurs Filmo
wy". Na zwycięzców czekają liczne, 
cenne nagrody. Ci, którzy prześlą 
ponadto krótkie recenzje lub swoje 
uwagi o oglądanych polskich fil
mach, otrzymają nagrody dodatkowe. 

Zdjęcie konkursowe Kr 10

niskim poziomie. A oto wyniki tecłi 
niczne:

MĘ2CZY2NI:
HO m płotki: 1) Rut (R) — 16.6. 2) 

Bogucki (L) — 16.7. 3) Drozd (L) — 17.0.
100 m; — 1) Kucharski (L) — 11.3, 

2) Głąb (L) — 11,7, 3). Jarecki (R) — 
11,8.

1 500 m: — 1) Małecki (L) — 4 23,0, 2) 
Brusikiewicz (L) — 4,24,7, 3) Nowik (R)
— 4 26 2

Sztafeta 4X100 m: — Lublin — 46,3;
Rzeszów — 46.7;

400 n> płotki: 1) Klfner (L) — 1,03.4, 
2) Nlestrój (L) — 1,03,5; 3) Buzała iR)
— 1.05,0.

800 m: — 1) Slerek (L) — 2 04.3: 2) Ml- 
kołaiczyk (R) — 2 04,5; 3) Małecki (Li — 
2.04.7.

200 m : — i) Kucharski (L) — 23.7; 
2) Głąb (L) — 24 4, 3) Jarecki (R) — 24.6.

5 000 m: — 11 Kloc (Rl — 15,52,6. 2) 
Farjaszewskl (L) — 16,02,6. 3) Hempel
(Li — 16 09,6

Sztafeta olimpijska: Rzeszów — 3.36,8, 
Lublin — 3.50.0

Kula: — 1) Nowak (L) — 12,70, 2)
Grosse (L) — 12,21, 3) Habrat (R) — 
11.60.

Oszczep: — 1) Nowak (L) — 48,66, 
21 Baranowski — 45,55, 3) Duda (R) —• 
46,28.

Dysk: — 1) Grosse (L). 39,92, 2) Duda 
(R) — 36,65, 3) stanlewskl (L) — 33,65.

Skok w dal: — Siniak (R) — 6.05.
Skok wzwyż: — Makowski (Rl — 170. 
Trójskok: — Drozd (L) — 13,10.
Skok o tyczce: — Kowalski (R) — 3.10. 

KOBIETY:
200 m : — 11 Skrzynecka (Rl — 29.3: 21 

Slotwlńska (R) — 30,2, 3) Jankowska (L)
— 31,1.

Sztafeta 4X100 m.: — Lublin nie 6tar 
tował, rzeszowlankl osiągnęły czas 58 8.

100 m : — 1) Skrzynecka (R) — 13.7; 
21 Slotwlńska (R) — 14,3, 31 Wasilewska 
(LI — 14 6;

500 m. kobiet: — 1) Wltań (Rl — 1.33 5: 
2) Wasilewska (L) — 1,37,0; 3) Antoś (R)
— 1 41 3;

Kula: — 1) Porębna (Rl — 10.10; 2) 
Piekutowska (LI — 9 59; 31 Mlrklewicz (R) — 9 41;

Granat: — u Mlrklewicz (R) — 34.70; 
2) Białek (R) — 32.64; 3) Wasilewska (L)
— 28 30;

Dysk: — 11 Mlrklewicz (Rl 30,0; 2) Słot- 
wińska (R) — 27.4

Skok w dal: — Wltań (Rl — 4 84.
Skok wzwyż: — Bolanowska (Rl — 135, 

(Kas)

Towarzysz Prosty pali bez przerwy, gniotąc niedopałki z 
wyrazem obrzydzenia. Inni także kopcą, żarówkę całkiem 
zaćmiono. Z żółtawej mgły występują twarze zmienione, 
nie te same, nie twarze — oblicza. Staszek to nie zdun, 
ale sędzia — jak powie tak będzie. Bajurski — to chłopiec 
łapczywy na gadkę, a Gąbińskl wygląda jak kibic. Cudza 
gra go podnieca, sama gra!

— W Turyngii 1 Saksonii przeważają wpływy komunis
tów, w Bawarii natomiast Hitlera. Bojówki jego liczą już 
10.000 szturmowców...

Gąbińskl ma wyraz podziwu.
— Hitler łączy się z Ludendorffem i wraz z nim urzą- 

Iza zamach stanu w Bawarii...
Gąbińskl uśmiechem jak gdyby przytakuje. Dziwny to 

uśmiech na zebraniu robotniczym, obcy I kibicowy.
Wszyscy są zlekka zaczadzeni. Stosy na placach, pogro

my żydowskie, napady na ulicy robotniczej, morderstwa, 
prowokacje... Dużo czadu i nikczemności.

W Niemczech — nędza, bezrobocie, sabotaż flnansjery, 
rozbicie ruchu robotniczego, zamęt w rządach burżuazji — 
na tym grzęzawisku Hitler rośnie w silę...

— Socjaldemokracja, kupiona obietnicą lojalnej współ
pracy, paraliżuje wystąpienie proletariatu; koncerny i ban
ki zasilają Hitlera złotym strumieniem subsydiów, a miesz
czaństwo, przerażone widmem komunizmu, wylękłe i zbite 
z pantałyku mieszczaństwo wynosi go owczym pędem do 
władzy... a

Towarzysz Prosty urywa uderzony, jak się zdaje Szczęs
nemu, wyrazem triumfu w oczach Gąbińskiego. Nie, to 
tylko ch'vila zamyślenia.

— Jest nad czym pomyśleć, towarzysze. Na wypadki w 
Niemczech patrzą milionowe masy i wyciągają wnioski. 
Pierwszy wniosek, że kapitalizm w dotychczasowej postaci 
robi już bokami 1 będzie się ratował faszyzmem. Nauka 
Hitlera nie pójdzie w las...

Mówi o drugim wniosku, także oczywistym dla szerokich 
nas — że naprawdę z faszyzmem walczą tylko komuniści. 
Przecież na oczach całego świata zapędzono niemiecką par
tię komunistyczną w podziemie, zapełniono obozy komuni
stami, a jednak ta partia walczy i mimo straszliwego ter
roru mobilizuje przeciwko Hitlerowi pięć milionów głosów. 
Ona jedna. Wszystkie inne partie, z socjaldemokracją ra
zem, leżą przed nim plackiem.

(83)

— Rozpoczynamy kampanię o uwolnienie Dymitrowa, 
Popowa i Tanewa. Odezwy, zbieranie podpisów, masówki 
aż do strajków protestacyjnych włącznie... Ta kampania po- 
wihna stać się u nas pierwszą akcją jedności... Pamiętajmy 
jednak o błędach niemieckich towarzyszy. Wyzbyć się mu- 
simy wszelkiego sekciarstwa. Nie wolno w czambuł potę
piać wszystkich robotników z PPS-u! Przekonamy ich nie 
programem, nie hasłem dyktatury proletariatu, ale naszą 
postawą w ich obronie w każdym konkretnym Wypadku. 
Trzeba wykorzystać każde wydarzenie, każdego człowieka 
dla sprawy jednolitego frontu...

To zdanie, tak proste na pozór, kryje w sobie mnóstwo 
trudności. Wygląda zza niego obrażony Leon, któremu 
ostatnio fest się przygadało, Kaźmierczak skądinąd wcale 
do rzeczy, ale strasznie schadeczony, bez księdza z nim 
ani rusz... Jest jeszcze niechęć wśród ludzi, są sprawy nie- 
przebaczone, różne kłamstwa 1 obawy. Nie, niełatwo to 
pójdzie, niełatwo będzie z tym wykorzystaniem każdego 
człowieka, każdego wydarzenia.

Szczęsny próbuje wykorzystać poruszenie z powodu Hit
lera. Sprzedaje w stołówce książeczki Karskiego: „Hitler 
— podpalacz Europy". Towarzysz Prosty przywiózł je z 
Warszawy. Mała książeczka, wielkości dłoni, wydana legal
nie, niby powiastka jaka, a jest w niej wszystko, co mówił 
towarzysz Prosty. Tak sprytnie napisana, że czyta się jed
nym tchem jak romans; i kosztuje tylko pięćdziesiąt gro
szy. Chętnie kupują.

Wychodząc z baraku Szczęsny widzi przy ostatnim stole 
Bajurskiego. Zebrała się przy nim spora paczka. Słuchają 
z podziwem — Bajurski nigdy tak nie gadał!

...to całkiem jasne, dlaczego podpalił. Od jesieni zeszłego 
roku zaznaczył się w Niemczech przełom na korzyść komu
nistów. Nawet w Reichstagu zdołali oni przeprowadzić 
swój wniosek przeciwko obniżce płac. Hitler rozwiązał 

Reichstag, ale co się okazało? W nowych wyborach jego 
partia straciła trzydzieści dwa mandaty, socjaldemokracja 
— jedenaście mandatów, komuniści zaś zdobyli dodatkowo 
jedenaście mandatów. Naturalnie Hitler znów rozwiązał 
Reichstag, ale nie mógł liczyć na pełne zwycięstwo; stawa
ło się jasne, że raczej, przegra. Lud wyraźnie odwracał się 
do niego. Wtedy 27 lutego, akurat na tydzień przed wybo
rami, bo wybory miały się odbyć 5 marca, zapłonął Reich
stag i wybuchła najdziksza nagonka przeciw komunistom. 
Komuniści podpalili! śmierć podżegaczom! Zaczęły się 
masowe aresztowania, zamykanie prasy, niszczenie wszyst
kiego co komunistyczne — akurat, powtarzam, • na lulka 
dni przed wyborami.

Szczęsny jest zaskoczony odkryciem; Bajurski ma nad. 
zwyczajną pamięć! Gada jak z nut powtarzając prawie sło
wo w słowo wykład towarzysza Prostego. Szczęsny nawet 
nie przypuszczał, że można mieć pamięć jak wosk, na któ
rym odciska się wszystko z najdrobniejszymi szczegółami.

_  Co z tym fantem robić? — myśli. — Nie można, żeby 
to się dalej marnowało...

Przy robocie postukując siekierą, opowiada niby od niech, 
cenią, że by! w Warszawie jeden taki, którego po miastach 
pokazywano za drogie pieniądze.

— A co on miał w sobie, że go pokazywali? — spytał 
Kwapisz.

— Pamięć, Pamiętał wszystko co raz usłyszał, bodaj sa
me liczby. Fenomen — tak o nim gazety pisały.

— Wielka rzecz — odzywa się Bajurski — ja to też po- 
trafię.

— Ano spróbuj... Cztery razy cztery szesnaście, cztery 
razy pięć dwadzieścia, cztery razy sześć...

Bajurski słucha zdzierając łyko z obałka. Usta lekko mu 
się poruszają. Ośnik łyska w słońcu miarowo, wióry lecą 
cienkie i długie.

— Skończyłeś? Masz ten fenomen: cztery razy cztery 
szesnaście, cztery razy pięć... — powtarza tabliczkę mno
żenia — patefon jakiś, wszystko zagra, co na płycie!

_  Cholera _  mówi Szczęsny — żeby człowiek z taką 
pamięcią nie umiał czytać! Tak nie może być. Muszę cię 
nauczyć.

— Nie mam czasu... Jak trafię na uniwerek przy Gęsiej, 
to wtedy zabiorę się do nauki.
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